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C m i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i  dni świąteczne.

Oddzielne N ra „Czasu,* o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miejscowa w K rakow ie ................
Pocztą w państwie Austryackiem 

„ do Niemiec i Włoch . . .
„  „ Francyi i Anglii . . . .

Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na rok na kwartał na 2 miesiące
złr. 20 złr. 5 złr. 4

„ 24 .  G „ 5
„ 33 „ 8 .  6
„ 60 „ 15 .  w
.  « ,  12 „ 8

na 1 miesiąc 
złr. 2 
„ 2-50
.  3
„ 5
* 4

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — I.l«iy z pieniędzmi i przehaty 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu“ w Kra
kowie. — Lifty reklamacyjne nierapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Lietów niefrankowanych nie 

przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.'

jpfl n i  jhCZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W Krakowlei Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie-
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejs 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Hiadesłan 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Iłołaczeni 
do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. A 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdin&ndstrasse Nr. 38. Na Prancyę i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Reicbsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13; 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Coin.

Przedpłata na „CZAS"
od dnia 1 Lipca 1875 r.

w  K r a k o w i e
na pół rokn na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. lO. złr. 5. złr. 4. złr. 3.
Z przesyłką pooztową w państwie 

anstryaoklem:
na pół rokn na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. 18. złr. 6. złr. A. złr. 8*50
Uprasza się o wczesue zamawianie i wyraźne wypi 

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plÓIWSZOgO do o 
statniego dnia w miesiącu,

K 3* Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pocztowym.

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule ka
żdego numeru. i

Kraków 21 czerwca.
Jak w za przeszłym tygodniu opinia publiczna 

w Europie starała się wszelkiemi sposobami 
dociec, komu zawdzięcza utrzymanie pokoju, 
tak znów cały ubiegły tydzień poświęciła na 
zdanie sobie sprawy, gdzie może znaleść naj
lepsze rękojmie tego upragnionego a niedo
statecznie w jej przeczuciach zapewnionego 
pokoju. Drugie te poszukiwania były natural- 
nem następstwem pierwszych: jak pierwsze do
prowadzić nie mogły do żadnego rezultatu, tak 
drugie zawieść musiały. Jak poprzednie tak 
ostatnie były bowiem zdaniem naszem cał
kiem zbyteczne.

W ostatnim naszym o ogólnem położeniu 
polityki europejskiej artykule wypowiedzieliśmy 
nasze przekonanie, że Europa nie zawdzięcza 
utrzymania pokoju ani Rosyi, ani Anglii, bo 
Niemcy nie miały istotnego zamiaru przerwa
nia go, z tego powodu, że wojny prowadzić 
nie mogły. Szło tylko o ów niepokój w jakim 
trzymała Europę polityka niemiecka, rzucając 
groźby wojenne, o cofnięcie i zaniechanie o- 
wych ciągłych pogróżek, co gdy nastąpiło 
nazwano to utrzymaniem pokoju. Głos całej 
Europy wzywającej Cara był tu stanowczy: 
Ro3ya więc i Anglia były tylko głosu tego 
w Berlinie rzecznikami. Na nic się więc nie 
przydały poszukiwania którego z rzeczników 
wpływ był więcej przeważny, bo to nie ma 
nic do rzeczy. Prusy cofnęły się przed gło
sem Europy i pogróżki ustały, nawet się ich 
wyparto. Nie uczyniły tego dla interwencyi 
angielskiej, której dano do zrozumienia, że 
przyszła po niewczasie, a Car doniósł Euro
pie, że zastał w Berlinie pokojowe usposobie
nie. Postarał się o to kanclerz aby nie było 
pola do poszukiwań, przed czyim wpływem 
ustąpiła polityka niemiecka.

Lecz stanowisko Rosyi i Anglii w Berlinie 
podczas tego przesilenia politycznego, napro
wadziło bardzo naturalnie na myśl, czyby Eu
ropa nie miała lepszej rękojmi na utrzymanie 
pokoju w przymierzu tych dwóch mocarstw, 
niż w związku trzech Cesarzy, który jak się 
zdaje, nie przeszkadzał Prusom trzymać ją w 
ciągłej niespokojności i grozić wojną. Zaczęły 
więc ! rążyó w tym kierunku domysły, zbie
rano jakieś bardzo naciągane skazówki zbliże
nia się Anglii do Rosyi i na odwrót, aż wre
szcie artykuł dziennika rosyjskiego, a więc 
mającego zawsze pewną rządową cechę, bo 
wbrew rządu ogłoszony być nie mógł, wywo 
łał na dobre polemikę w całej europejskiej 
prasie nad pytaniem: gdzie lepsza rękojmia 
pokoju, czy w związku trzech-cesarskim, czy 
w przymierzu rosyjsko-angielskim ?

Kwestya zdaniem naszem zbyteczna, a tern 
więcej polemika, już dla tej prostej przyczy
ny, że wybór taki nie służy Europie, i jeszcze, 
że związek trzech-cesarski istnieje, a przymie 
rza między Anglią i Rosyą nie ma. Wpra
wdzie ów dziennik rosyjski, Gołos, dowodził, 
że związek trzech Cesarzy zerwany przez Ro- 
syę, a przymierze z Anglią, dawał do zro
zumienia, bliskie zawarcia. Sposób, w jaki ar
tykuł ten został przez inne rosyjskie dzienni
ki przyjęty, pozwala wnosić, że był umyślnie 
puszczony, aby dać sposobność Rosyi powie
dzenia w Europie, że w polityce trzech Ce
sarzy zostaje, a nie ma zamiaru zawierać z 
Anglią przymierza. Poznał się na tern Times 
i widocznie uważał artykuł Gołosa, za tak 
zwany Puhler wymierzony na Anglię; bardzo 
też szorstko odesłał Rosyę do związku trzech- 
cesarskiego, a oświadczył, że Anglia nie po
trzebuje zawierać przymierza.

W rzeczy samej nic nie dowodzi aby zwią
zek trzech Cesarzy był zerwany. Pisaliśmy 
dawniej w tym przedmiocie, że właśnie w nim 
o to chodzi, aby przymierza nie było, cóż 
więc jest do zrywania? Związek ten może mieć 
ylko jeden cel, to jest utrzymanie równowagi 
między temi trzema mocarstwami, aby jedno 
nie przeważało zbyt nad drugiemi. Jest on 
więc zapewne rękojmią pokoju dla Europy, 
ale o tyle tylko o ile pokój będzie potrzebny 
do utrzymania tej równowagi, która dawną 
europejską zastąpiła. Nie bardzo to silna rę- 
fojmia. Ale przymierze rosyjsko-angielskie by
łoby koniecznie początkiem koalicyi, a tego 
nie chce ani Anglia ani Rosya. Zresztą mo-j 
głoby przyjść do tego, gdyby polityka niemie
cka interesów angielskich nieuwzględniła, jak 
nieuwzględnia innych, do tego atoli czasu te
go nie widać.

Zbyteczną więc powtarzamy była ta pole-

lemika, niemniej atoli uważamy ją za sympto- 
mat cechujący chwilowe położenie polityki eu 
ropejskiej. Wybornie w nim odbija owe nie
dowierzanie usposobieniu pokojowemu polityki 
niemieckiej. Ustąpiły w Europie obawy, ale 
nieustała niespokojność. Szuka ona rękojmi 
aby spokoju jaki chwilowo zdobyła długo u 
żywać mogła. Boi się odwetu jaki się w Warzi- 
nie wyrodzić może, i dziwić się temu nie trze
ba. Tu odwet, nie tak jak ów, o którym ma
rzy w swej niemocy Francya, będzie posiadał 
wszystkie środki jakie daje siła. Tem więcej 
winna Europa mieć przekonanie, że jedyna rze
czywista rękojmia jej spokoju, nie zawisła od 
tego lub owego przymierza, ale leży w niej 
samej. Dawszy raz poznać polityce niemieckiej, 
że nie uważa jej za wszechwładcę swych losów, 
w tej kolei dalej pozostać Europie wypada. W o- 
porze tym znajdzie ona zawsze silnego sprzy
mierzeńca w świecie materyalnym, finansowym, 
którego interesa są zawsze przez politykę nie
miecką na szwank narażone, a którego ner
wy są częstokroć na niespokojność drażliwsze 
niż sfery najwyższych interesów moralnych.

KORESPONDBNCYA „CZASU1.1
R z y m  16 czerwca.

Roczdca wybrania na stolicę Apostolską Pinia IX, 
zbiegająca się dziś z różnicą objawienia się świętej 
w iatce, bł Małgorzacie Serca Jezusowego, ściągnę
ła  do kościołów tutejszych ogromne mnóstwo t ie r  
iych. Nigdy może więrćj komunii nie rozdano, ni
gdy wiara gorąca ludu rzymskiego tak jawnie się 
de u s y ia t  iła. Ale to objaw cichy, skromny, spc- 
'rojny, dla tisb a  raczej n ż  dla ziemi, objaw tego 
co społeczeństwo dzińejsze mieści w sobie czyste
go, głębszego, pawsżniejszegc; świat na to n ie  pa
trzy, świat się zajmuje tylko tem co głośne, burzii 

tt-!:83ne, okrutie lub gorszące. Zostawmy więc 
kościoły, a d jmy światu co do świats należy.

W Isbie deputowanych, przez cały ten tydzień
był cią* nit ustający wstrętaych i przesmutnych od
kryć. dotyczących zarządu Sycylii. Ministrowie mu
sieli znosić najdotkliwsze upokorzenia, a jakkolwiek 
byli już na nie z góry przygotowani, nie ra t  zabra
kło im cierpliwości. Lanza bleiU, micssał się, cza
sem usta mu drżały i słów/- iedorzeczne z nieb 
;ię wyrywały, budzące śmie e powszechny. Raz, 
chcąc powiedzieć, że jest m;lustrem od 1870 ro
ku, powiedział, że nim jsst od r. 1780; a gdy 
wszyscy śmiechem parsknęli, on się dziwił czego 
się śmieją, i znow ten sum błąd powtórzył. Naj 
•traszniojszym cios?m dla niego było udowodnienie 
u k tam i, i i  rząd był w porozumieniu ze zbójcami 
w Sycylii, że ich ostrzegał gdy ich chciano chwy
tać, zachowując ich sobie do celów politycznych. 
Ztąd się okazuje, że i dzisiaj rząd nie żąda władzy 
wyjątkowej dla uśmierzenia tam rozbójui twa, prze
ciw któremu posiada środki dostateczne, ale za 
ohowuje dla celów tajnej polityki.

Obrona ministrów tak była niezręozna, że udo
wodniła prawdziwość najstraszniejzych zarzutów im

Część ltteracko-artystyozna.

ZDANIE SPRAWY
z ruchu naukowego Akademii Umiejętności

od 4go maja 1874 r.
podane przez 

Sekretarza jeneralnego.

(Dalszy ciąg).
Przechcdrąo do prac i zajęć Wydziału history- 

czno-filozcfiezaego, nie byłbym dobrym tłumaczem 
grona, którego jestem wydziałowym sekretarzem, 
gdybym na czele imgo zćbnia spiawy, nie poświęcił 
słowa najwdzięczniejszej pamięci temu, który jako 
dyrektor, najżywszy brał udział w naszych pracach, 
który, dotknięty już śmiertelną chorobą, dobywał 
sił ostatnich, aby przewodniczyć naszym posiedze
niom, pam ięń obejmująceg > szeroko umysłu i ży
wą miłością dla wszystkiego, co piękne, dobre i 
prawdziwie bijącego serca, śp Józifs K r e m e r a .  
Jeżeli też zdaniom sprawy zdołam przekonać, że 
Wydział ten nie próżnował, pozwolę sobie zarazem 
jako sekretarz zmarłego dyrektora zapewnić, że 
wszyscy jego członkowie i współpracownicy, z po
dziwem i wzruszeniem patrzyli na ten umysł, wal
czący z przygniatającym ciężarom cierpienie i cho
roby, aby się oddawać temu, co koohał całe życie; 
że ten umyeł mógł dla nich być pięknym wzorem 
wytrwałości i miłości nauki.

Dwa tomy sprawozdań i rozpraw wydziałowych, 
tom pierwszy Kodeksu dyplomatycznego kapituły 
krakowskiej, wydanego przez Dra Franciszka P ie - 
k o s i ń s k i e g o ,  pierwszy tom pism pośmiertnych 
H e l c i a ,  wyszły jako owoce funduszów szczupłych 
i starań Wydziału od ostatniego mego sprawozda
nia. Do 1 kwietnia b r., a więc z końcem pier
wszego kwartału budżetu, fundusze na dalszy druk 
nadesłanych i nadsyłanych rozpraw były już wy
czerpane, a  jeżeli drukujemy dalsze tomy, czynić 
to musimy z ujmą funduszów komisyjnych, o ile te 
dotąd użytemi nie zostały.

Z rozpraw, które w ciągu roku były przedmiotem 
pdsiedzeń wydziałowych, najliczniejsze były prawne 
i historyczne. Członek Z o l l  czytał rzecz z prawa 
rzymskiego: O pojęciu zobowiązania z szczególne/m 
uwzględnieniem nowej teoryi Brinza, ozł. J. Zi e-  
l o n a c k i  z t?goż prawa rzymskiego: O zastósowa- 
niu ustaw pod względem czasu. W. A. M a o i e-

j o w a k  i dostarczył obszernej pracy o Zygmuncie 
A. Helciu, prawniku i historyku, zużytkowująo W 
szczególności drugi tom Starodawnych prawa poi 
skiego pomników, jako podający uzupełnienia do 
jego historyi prawodawstw słowiańskich, dziejów 
obyczajów i dziejów literatury. Członek komisyi hi- 
stotycznej Dr B o b r z y ń s k i  opsrł na księgach 
rękopiśmiennych archiwów tutejszych rozprawę:
0  sądach wyższej instancyi prawa niemieckiego w 
Krakowie, Dr Wł. W i s ł o c k i  ogłosił: Kodeks pil- 
znieński ortylów magdeburskich, pracę paleografi- 
ozną, należącą jednak przedmiotem, w zakres hi- 
steryi prawa niemieckiego w Polsce.

Z prac historycznych przedstawiono Wydziałowi: 
Członka kor. Dra X. L i s k e g o :  Zjazd w Pozna
niu roku 1510, historyę kongresu tego i nieznany 
dotąd protokół jego mieszczącą, Dra S e m k o w i  
cza: Rozbiór I X  księgi Długosza, p. M a u r e r a :  
Itinerarium Vladislai Jagiellonie, Dra Anatola L e 
w i c k i e g o :  Monografię o Mieczysławie U , ks. A. 
M o s z y ń s k i e g o :  Przyczynki do życiorysu K o 
ściuszki, Dra B y 1 i c k i e g o : Wiadomość o księgach 
koneularyów krakowskich. Ti spuścizny po hr. Ale- 
ssndrzo P r z e z d z i e o k i m  przekazał Konstanty hr. 
P r z e z d z i e o k i :  Dalszy ciąg wiadomości biblio
graficznej o źródłach do historyi polskiej, mie
szczących się w archiwach krajowych i zagrani
cznych, stanowić mający drugi tom wyszłego przed 
laty kilkunastu cennego zbioru. Obszerny ten ma
nuskrypt acz niejednostajny w opracowaniu i osta 
taiej wymagający ręki, jako spuścizna, której uczo
ny dziejopis odumarł, stanowi nieocenioną skazów 
kę do poszukiwań historycznych w kraju i za gra
nicą, mianowicio Zf.ś w Niemczech, Francyi, Szwe- 
oyi i Włoszech, które nieboszczykowi możebnemi 
czyniła zamożność z hojną dla sprawy dziejów o- 
fiarnością i rzadką pracowitością połączona.

Wspomnieć tu musimy o innej spuśoiznie po śp. 
p. J. M u c z k o w B k i m ,  ofiarowanej do i pod wa
runkiem użytku akademii przez jego syna p. Ste
fana M n c z b o w s k i e g o .  Oprócz cennych a  nie 
wydanych pomników historyoznyob, mieści ona przy
gotowawcze prace do dziejów Uniwersytetu jagiel
lońskiego i szkół w Polsce, do bijografii profesorów 
Almae malris i inne w związku z dziejami oświa
ty u nas połąozone notaty. Tak akademia trzeci 
już po znakomitych uczonych naszych otrzymuje 
fideikomis, którym wedle możności zadosyćuczynić 
będzie jej staraniem, że tu zwróci uwagę na to, co 
już w myśl ostatniej woli Z. A. H e l c i a  uczyniła
1 czyni.

Historyi i etnografii, a  zarazem filozofii historyi,

dotykała rzecz na posiedzeniach Wydziałowych, 
syłuszczona przez p. D u c h i ń s k i e g o ,  wprowa
dzonego na też posiedzenia w myśl § 8go Statutu 
Akademii w charakterze gościa. P. D u c h i ń s k i  
przedstawiwszy dzieje swoich prac i zabiegów nau
kowych, zakreślił przed Wydziałem zarys nowego 
-yetemu dla historyi i hiatoryozofii, polegającego 
na dualizmie aryzmu i anaryzmu. Ani treść wy
kładu, ani metoda, nie były tej natury, aby dopu
szczały walsą o samąż zasadę dyskusyę; gościn
ność skłoniła wszakże Wydział do rozprawy nad 
przedstawionym przedmiotem, która ograniczyła się 
dc podniesienia tej lub owej wątpliwości, wyklu
czała zaś z góry wszelką kwestyę przyjmowania 
lub odsuwania, zasad p. Duchińskiego.

Z zakresu filozofii jedna tylko praca wychodzi 
właśnie staraniem Akademii, praca tem milsze, ż® 
rzyfadłs w setna rocznicę osiągnięcia stopnia do

ktora filozofii na Uniwersytecie jagiellońskim, Jana 
Śniadeckiego, którego kierunek filozoficzny i fizyo- 
nomię umysłową nakreśls. Dokonał jej Członek 
Komisyi dla filozofii Dr Maurycy S t r a s z e w s k i ,  
docent filozofii na Uniwersytecie, a to na podsta
wie niewydanych dotąd Ś n i a d e c k i e g o  listów i 
badania wpływów naukowych i filozoficznych, któ
re daiałały na rozwój tej zdrowej, trzeźwej, poży
tecznej w pracach swoich & wzniosłej umysłowości, 
jaką był jubilat tegoroczny wśród pokoleń nieda
wno minionych.

Przechodząc z kclci do prac komisyjnych Wy 
działu, uzupełnimy najprzód, że zawiązana przez 
ś. p. Józefa K r a m e r a  Komisya dla filozcfii, pro
wadziła dalej zbiorowe studya swoje nad biblio
grafią druków i manuskryptów filozoficznej treści 
tutejszej Biblioteki uniwersyteckiej, wypełniała ześ 
posiedzenia swoje częścią rozpatrywaniem płodów 
nowoczesnej literatury fitozofioznej, mianowicie an
gielskiej , ozęścią recenzyami nadesłanych prac. 
Sam Przewodniozący jej, udzielał na kilku posie
dzeniach głównych rysów ostatniej pracy swojej, 
której przed śmiercią dokonał, traktującej o zasa
dach logiki, a niebawem w druku pojawić się m a
jącej.

K o m i s y a  a r c h e o l o g i c z n a  pod przewodni
ctwem Gzł. Dra J. L e p  k o w s k i e g o ,  może wy
kazać w tym roku znakomite rezultaty praoy, któ
re szczególniej na polu zestawienia i porządkowa
nia wiadomości o wykopaliskach naszych osiągnięte 
zostały. Zamożniejsza od naszej instytucya, nie 
wachałaby się, tego materyału, zbieranego stara
niem pp. K i r k o r a ,  S a d o w s k i e g o  i U m i ń 
s k i e g o  ogłosić drzeworytami i drukiem ; nasza

żywionych. Gdy zarzucano, że prefakt Albaneee
skarżony o porozumienie z sycylijskimi zbójcam’, 

iciekł tajemnie, Lanza zaprzeczył temu mówiąc, 
te owszem prefekt telegrafował do niego co ma 
izycić, ele ni? doczekawszy się odpowiedzi, wyje
chał „drogą faktu" (per via di fatto). Powszechny 
śraieeh s cyder ski zamknął mu usta.

Ale te wszystkie przejścia nie sdełają obalić 
wytartego czoła ministrów. Mają oni dotateczną 
liozbę zsleżcych od siebie deputowanych, aby być 
pewnymi wygranej. W potrzebie się upokorzą, prze
proszą, j&k minister Spa vents przeprosił publicznie 
w Izbie deputowanego La Porta, który go był na 
pojedynek wyzwał.

W obecnym jednak razie rozdrażnienie Izby by
ło tak wielkie, że ministrowie uznali za potrzebne 
podać się do dymisyi. Oczywiście król dymisyi nie 
przyjął, i oni spokojnie pozostali, a wczoraj po 
tylu upokorzeniach, mieli odwagę podać projekt o 
władzę nadzwyczajną pod głosowanie. Izba większo
ścią 17 głosów, 220 przeciwko 203, postanowiła 
przejść do rozbicru rządowego projektu ustawy. 
Zwycięitwo tedy niby odniesione, ale jakimże ko
sztem ! Można powiedzieć, żo porażka moralna jest 
zupełna, i sam król jest bardzo zaniepokojony. 
Nie chce on się wiązać z lewicą, bo ta  dąży wy
raź ie do obalenia tronu, a prawica nie ma ża
dnej posagi. Lada iskra może roznieoić pożar, i 
tron tak chwiejny może się wywrócić.

Tymczrsem wszyscy widzą jak g irzką jest iro- 
:ią tea s/stem  parlamentarny. Wszystkie niby pro- 
wineye mają Bwyoh przedstawicieli w Izbie, ale cóż 
im ztąd za pociecha, Oto Sycylia, licząca 50 de
putowanych, musi przyjąć dla siebie ustawa wy
jątkowe, chociaż wszyscy jśj deputować i byli im 
przeciwni. Jest to to samo, co koło posłów gali
cyjskich w Reichsraoie wiedeńskim, albo posłów 
poznańskich w Berlinie. Posłowie sycylijsoy zape
wniają, że przyjęoie ustaw wyjątkowych będzie ha
słem powszechnego powstania w tym kraju.

Projekt Garibaldego został uwrględniony i ode
słany do komisyi, a uposażenie 50,000 ft. wieczy
stego dochodu, i drugich 50,000 dożywoci*, przy
znane mu przez Izbę, zostało przez króla zatwier
dzone. Bohater s''ę odgrażał, że nie przyjmie, ale 
się rozmyślił. W sztk ma synów.

Oazzetta dTtalia. odznacza czająca się kłamliwą 
korespondeacyą z Wetyk»nu, twierdzi jakoby Oj- 
ies Święty p ssł do D .n  Curiosa wzywając go do 

zaniedbania wojay, i do biskupów, aby go nie po
pierali. Mogę was zapewnić, ie  w tem nie ma nic 
prawdy. Papież nie ma zwyczaju wdawać się w 
spory dynastyczne, lub inne tego rodzaju, chyba 
g ly  go o to proszą. W obecnym razie trzyma się on 
zupełnie bezstronnie, i tylko te czyni kroki, któ
rych dobro kościoła wymaga. Ze względu na do 
bm kościoła uznał rząd kióla Alfonsa, tak samo 
jak uznawał rządy jego matki, ale przez to by- 
nsjmniój nie zaprzeczył prawom Don Carlosa, któ
ry zresztą, jako gorliwy katolik, budzi tu powsze
chne współczucie.

Madryt 13 czerwca.

Komisya konstytucyjna z trzydziestu dziewięciu, 
i subkomitet z dziewięciu zwalniają swe prace. 
Gorąco coraz większe, w upały trzeba jechać do 
kąpiel, podróżować i t. d. Tak zejdzie lato. P. Ca- 
uovas za punkt wyjścia poleca wziąść konstytuoyę 
z 1848; p. Santa Cruz przemawia za przyjęciem

kcrstytucyi z 1869 r. wprowadzając do niej r<fjr- 
oiy ja tie  czasy dzisiejsze wprowadzić raczą. Trze
cia opinia oświadcza się za tiauzakcyą, to jest za 
rzuceniem podwalin do nowej konBt«tucyi, róż ej 
od tamtych dwóch. Istna wieża Bsbel.

Mówią powszechnie, że na najbliższym obiedzie 
# pałacu królewskim, na którym pp. Sagatta i S -n- 
ta Cruz będą w liczbie zaproszonych, cbcianoby 
spróbować za wpływem młodego króla, czyby &ię me 
udało znaleść formułę do zgody. W tym celu mi- 
aister Cauovas i p. Sagasta odbywają przygotowa
wcze narady. Powiadają że na owej wiel iej kró
lewskiej uczcie p. Sagasta ma się zn&jdov ać ze 
sześćdziesiątką swych przyjaciół, w ten sposób p. 
Santa Cruz byłby w mniejszości.

Sprawa wymiany jeńców z Karliatsmi idzie wy
bornie. Czekają niebawem tutaj powrotu jeńoów 
Karlistc»wskich, których na początku wojny wysła- 
uo do kolonij. Rząd zdecydował się także uznać 
reklam&cye Karlistów wojujących w prowiucysch 
północnych, szczególniej Karlistów z Nawarry. W 
Olot zgłosiło się do amnestyi siedmnastu Karlistów 
audzoiismców, a między niemi czterech Szwajca
rów. Ci żądali aby ich przydzielono do oddziałów 
bontrgerylasów, czyli patrolów co śoigają Karlistów. 
Lecz Karlistom przybywa nierównie więcej świeżych 
stronników aniżeli tracą ludzi przez dezeroyą. Zwa
żać i na to trzeba, że między temi co się zgłasza
ją do amnestyi, cierna prawie cic Nawarejczyków, 
a ani jednego z księży lub proboszoeów tak licz
nych w szeregach Karlistówskich, i tak groźnych 
z powodu zapału jaki wzniecają.

Fortyfikacye Es telli są dziś skończone, i Karli- 
ści wprawiają się w strzelanie z dział, na płaszczy
znach nad któremi panuje sławna pustelnia Mon- 
jftrdio. Kuryer Bajoński ma wyborną podstawę do 
zapowiadania nowego oblężenia Bilbao przez Kar
listów, jako rzeczy bardzo bliskiej. Wielkie robią 
przygotowania w tym celu, i miasto niebawem znaj
dzie się otoczone, jeźli siły konstytucyjne nie przyj
dą na cz8s aby temu przeszkodzić. Wylądowanie 
broni w Bormes, miało w kilka dni drugą edycyę, te
raz więc Karliści otrzymali oprócz 12000 karabinów 
i 18 armat, jakie wylądowano pierwszy raz, 6800 
pałaszów kawaleryjskich z rzemieniami, 400.000 
ładunków i t. d. I to warte uwegi, że w okolicach 
góry E qainza, Karliści teraz działają zaczepnie, 
a kunstytucyj ni się tylko bronią. Staczane potyo«ki 
iie mają innego rezultatu, jak że z obu stron j st 

pewna liczba ludzi zabitych i rannyoh. Zawsze ato
li jest to $y<nptematem ważnym w stanowisku obe- 
:nem Karlistów.

Sędzia trybunału pierwszej instancyi i inżynier 
cywilny z Castellon (Yslencyi) przybyli co dopiero 
do Madrytu. Obaj eą konstytucyjni i urzędnicy rzą
du liberalnego. Świadectwa ich nie megą być po
dejrzane o stronniczość dla Karlistów. Owoż, oni 
mi powiedzieli, że mieszkańcy w Cnstellon są p ra 
wie wszyscy Karlistami w duszy; że Dorregaray 
wybornie zorganizował swe wojsko z ermii środko
wej ; że ma już kilka wspaniałych batalionów pie
choty, ma jazdę, i nie wiele mu do czynienia po
zostaje, aby stanąć na czele 25000 prawduwego 
żołnierza, dobrze wymustrowanego i dobrze ekwi- 
powanege. Można być ciekawym, co będzie mógł 
zrobić jenerał Jovellar, który już przybył objąć ko
mendę armii środkowej, mając za szefa sztabu swe
go podsekretarza w ministeryum wojny, jenerała 
Azcarraga

musi pozostawić go na składzie do dalszego użytku 
a poprzestać na wydaniu opartej na nim rozprawy 
Czł. kom. areb. p. Jana Nep. S a d o w s k i e g o :  
O drogach handlowych południowych ludów do B ał
tyku, rozprawy opartej na świadectwie naszycb 
prastarych grobów pogańskich i pisarzy staroży
tnych. Poszukiwania wykopalisk, przedsięwzięte w 
ostatnim roku z polecenia Komisyi w Galicyi wscho
dniej, przez A. H. K i r k o r a ,  dostarczyły przede- 
wszystkiem przedmiotów badania pokrewnej nauce 
etnografii, a rezultaty ioh ogłoszone będą w pi
smach Wydziału matematyczno-przyrodniczego, przy 
którym istnieje Komisya antropologiczna.

Do działu archeologii dostarczył p. M a r c i n k o 
w s k i  autor dzieła „Lud Ukraiński" pracy: O ichno- 
litach, czyli odciskach stóp ludzkich. Niezmordcwa 
oy a wielostronny J. I. K r a s z e w s k i  przedsta
wił wypracowany przez siebie Program Słownika 
archeologicznego, mającego objąć nasz dotychczaso 
sy kapitał wiedzy archeologicznej, na którym w 
przyszłości dalej budować wypadnie. Komisya po
djęła się tej pracy, uwzględniającej obok przedhi
storycznej, archeologię naszą historyczną we wszy
stkich jej działach. Świeżo nareszcie uchwaliła ona 
r,badanis naukowe okolic K r.kow a pod względem 
archeologicznym w sześciomilcwym promieniu od 
miasta.

Na czele prao K o m i s y i  h i s t o r y c z n e j ,  po
stawić winienem pracę lwowskirgo grona jej człon 
ków, pod przewodnictwem Czł. Akademii Augusta 
B i e l o w s k i e g o  n:.d trzecim tomem pomnikowego 
dzieła: Monumenta Poloniae historica. Prace przy
gotowawcze do wydania tego tomu wedle ostatnich 
naszych wiadomości, są już na ukończeniu, wzięli 
zaś w nich udział, obok głównego wydawcy, Człon
kowie Akademii: M a ł e c k i ,  W ę c l e w s k i  K ę 
t r z y ń s k i ,  L i s k e ,  Członkowie komisyi: Dr. 
H i r s z b e r g  i Dr. S m o l k a .  Ten ostatni przed
sięwziął też kosztem Akademii pedróż naukową do 
Prus i Wielkopolski, celem gromadzenia materyału 
do pomnikowego wydania Monumentów, a podjął 
się zarazem dla Komisyi historycznej zdania spra
wy z archiwów tamecznych, uwzględniając wedle 
polecenia Komisyi czasy po rok 1572. Jeżeli żniwo 
dla Monumeutów przyniosło zużytkowanie kilku 
nieznanych kodeksów, to przegląd archiwów przy
niósł pracę znacznej dla badaczy dziejów ceny, bo 
szczegółowe, a nawet w wielu miejscach z obszer- 
nemi wypisami połączone zdanie sprawy z Archi
wów poznańskich, gnieźnieńskiego, trzemeszeńskiego, 
toruńskiego, gdańskiego, elbląskiego i innych, któ 
re z druku wyjdzie i niemało nieznanych dotąd

skarbów dla dziejów naszych wskaże. Szczędząc 
w ogóle pochwał dla osób, musimy tutaj przecie 
podnieść zasługę wielkiej pracowitości i gorliwość, 
z jaką się D; S m o l k a  z podjętego wywiązał za
dania.

Czynności Komisyi w Krakowie, pod przewodni
ctwem Czł. Asademii A. W a l e w s k i e g o ,  a dy- 
rekcyą Członka J. S z u j  s k i e g o ,  zwracały się, jak 
w latach poprzednich, głównie ku trzem kierun
kom pracy: porządkowaniu źródłowych zabytków 
istniejących, przysparzaniu przez odpisy nowych, 
wydawnictwu.

Repertorysm aktów i listów historycznych, pro
wadzone dwlei, za żywym współudziałem lwowskie
go grona członków, postąpiło o tyle, że po wy
czerpaniu największych zbiorów drukowanych, z wy
jątkiem kilku, znacznie zbliżyła się chwila, gdy do 
wydrckerania gr., jako niezbędnej skazówki dla 
sażdego badacza dziejów myśleć można będzie. 
Pracę główną objął p. L u d w i k  Z a r e w i c z ,  Czł. 
Komisyi. Nad Regestrami dyplomatycznemi Rusi, 
pracowali wo Lwowie pp. Czł. Akad. S z  a r  a n i e-  
w i c z  i Czł. Kom. Dr R e i f e n k u g e l ,  nad Ma
łopolskiemu Dr Fr. P i e k o s i ń s k i .

Fundacya stypendyum akademickiego z spadku 
po śp. Konarskim, zapewniła Komisyi na ten rok 
stałego paleograf*, ucz.ua uniwersytetu p. Leona 
K o z ł o w s k i e g o .  Rozszerzyła się też znacznie 
czynność około przygotowania m- tery&iu za pomo
cą odpisów, a to tem bardziej, że otrzymaliśmy od 
księcia Władysława C z a r t o r y s k i e g o  „Teki Na
ruszewicza" do użytku, ów olbrzymi zbiór kopij, 
sporządzonych z rozkazu Stanisława Augarta dla 
biskupa historyka w pewnej części przez mego kc- 
lacyonowany. h. Z przyjemnością podnieść nale
ży, że i po za pracą dla Akademii, nie brakło mło
dych a gorliwych ludzi, którzy prawie codziennie 
z nich korzystają. Dzięki tym ułatwieniom, dzięki 
chętnemu d^starozaniu najcenniejszych nawet ko
deksów rękopiśmiennych, gdziekolwiek o nie zapu
kać przyszło, urósł naez zbiór do XV wieku tak 
znacznie, że o podziale jego na dwa tomy myśleć 
przychodzi i temu to nadzwyczajnemu wzrostowi 
przypisać należy, że wydawnictwo Aaalektów tego 
wieku, zapowiedziane w zeszłym roku, pod redak- 
cyą Dr A. S o k o ł o w s k i e g o  i Czł. J. S z u j 
s k i e g o ,  dopiero w najbliższych miesiącach rozpo- 
czętem być może.

(Dokończenie nastąpi).
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W <ł«i*nnikiii».h zs granicznych znajdujemy dwa równik prócz tego musi dopiero wyrabiać sobie 
a d r e s y  do Kardynała Arcybiskupa L e d ó c h o  w-1 zaufanie, jakie jenerał Kuba w wysokim posiadał 
■ k i e g o :  jeden po niemiecku, drugi po francusku, stopniu, i które mu nieraz pomogło wybrnąć z klo-

Poc em odś. iew*ły chóry „ouam dilecta*, pod- dyrekcya uprasza nag o doniesienie, że urządzenie teatru kwotę 2 00 0  złr., która w razie nieotwarcia szkoły we- 
t  '  - 1 ■"* - ■ ■ - •------  ™--------------------- terynarji we Lwowie ma być użyta przez Wydział

i  oba w przekładzie polskim K ur. Pozn. poda 
jemy

potu.
Pester Lloyd  zwykle je«t informowany ze sfer

Adres od kom itatu  stowarzyszenia niemieckich rządowych, o ile jednak przytoczone powyżój za
katolików brzmi, jak następuje: 

Eminencyo!

patrywania zgadzają się z zapatrywaniami decydu 
jących kół politycznych w Węgrzech, powiedzieć 
trudno. Podobne atoli uwagi w czienaiku takim,

co

oraz wzgląd aby Tarnów, który tak znacznie wzrósł od ukończonych uczniów akademii rolniczej
Gdv W8ZV8tkćTbyło ^ukiAczon'em," drobny dreszozlkilkn la t ,’korzystał z teatru i'repertoaru krakowskiego. I Ponieważ szkoła weterynaryi we Lwowie nie będzie 

  '• ’ ■ W pierwszą niedzielę po obiorze króla kurkowe-1 otwartą w r. 1876, przeto Wydział krajowy przystąpił

Nieoh będzie wolno komitetowi stowarzyszenia :ak Pefter U o yd  sa bardzo va łE 0 , gdyż bądź 
katolików w Niemczech w uczuciu czci najgłębszej k  dź B% c|,grakterystyką sytuacyi, jak ą  znajdzie 
wyrazić najfcywazą radość, z jak ą  całe Niemcy woiov u rs?  zebraniu sie delegacy].

skropił jakby umyślnie tumany kurzu.

Rosya
tolickie wyniesienie Waszej Eminencyi na godność 
kardynalską przyjęły.

Odznaczenie, jakie spotkało w tym  razie dostoj
ną osobę Waszej Emiueocyi i czcigodną pryma'

(m inuter wojny przy zebraniu się

Francja.

I go odbywa się na strzelnicy zazwyczaj strzelanie do I do wykonania powyższej uchwały sejmowej i postanowił, 
I tarczy. Najlepsze dwa strzały otrzymują w nagrodę m e-jże z kwoty 2000 złr. msją być utworzone następujące 
dal. Tym razem odznaczenie to zdobyli sobie p.p. Jó-1 stypendya na r. 1876: trzy pe 200 złr. dla uczniów

szkoły weteryoBryi, dwa po 400 złr. dla uczniów aka-

- . - , , . . -  ,  - . . Vaterland wiedeński umieszczając kor.-speeds li
sowską polską stolicę, jest zarazem  cdznEczeniem 1 z p axj£ S 0  obchodzie Serca Jezusowego, po- 
całego pruskiego episkopatu i ukrzepien.tm  w szy-1 '  d ła  lis't naBtępUjącf m o d p m h m  kłemstw, ja-

Wspomnieliśmy niedawao o egzystującam w Ro- zef B a r a n o w s k i  i Józef T r a u c z y n s k i .  .  . . cnr, , ..
s j j ,  tak  zwanem towarzystwie miłośników ducho- — Otrzymujemy od jednego z tutejszych medyków demu rolniczej w Wiedniu, a jedno na 600 złr. dis
wneeo oświecenie, i zawiązanych stosunkach tegoż następujące pismo w sprawie sprzedaży mleka na targu ukcnczouego ucznia akademii rolniczej w Wiedniu jako
towarzystwa ze starokatolikam i w celu zbliżenia krakowskim. . . .  I za8iielc na Podróż w celach nau owyc .
się do nich, a następcia zwabienia ich do prawo- Mleko, główne pożywienie ubogich, chorych i dzieci,] W Karlsbadzie umarł nagle X. P e r u c k i ,  syn-

sławia. a bezsprzecznie pożywienie najzdrowsze i najlepsze, znaj-1 dyk konwentu 0 0 . Dominikanów we Lwowie.^
W artykule Nr. 129 Mosk. Wied. znaleźliśmy dujące tylokrotne zastósowanie w gospodarstwie domo- —  Nr 25 Gazety sądowy warszawskiej zawiera:

v ”  . . - I   ,__  1___  I.___   ł~v Pnołann®innia i rnTnnrzftdzfinia rządowe:— O DOWtarza-■tkićh katolików, którzy,' idąc za podniosłym przy-1 t ó r S l n i t o  tym obohódzie d m 'm S m  jeszcze, o tem towarzys“w h  dość cie-lwem, sprzedawane bywa na targu tutejszym tak roz-1 Postanowienia i ^ / ° 5 z%dz®“ 1̂ ^ ^ ° Y e1iode^ 0^0v̂ . ^
kładem Waszej Eminencyi i innych najszanowmej- ;ew > kawe szczegóły. I cieńczane i rozbełtywane, że rozbiór chemiczny mógłby mu naprzemian kradzieży gminnych i kodeksowych;

U T, U. X* l ' a ~l •- - • • i Z i  rozsiewały.Bzyoh Biskupów, świadectwo wierze swojej pośród Otrzymujemy o tej wzruszającej uroczystości od
ucisku i prześladowania składają. Kiedy Ojciec św. a J psryaięieg0 korespondenta niżej podane
powołuje Waszą Emmencye w więzieniu do św. | 9?rawo0zdaai^ ; będąc obecnym na obchcdzie, był
Kolegium, Jego Świątobliwość uwydatnia ^  m cżicści widzieć i płyszeć wa .yatko, co za-
tny i uderzający sposób głębokie znaczenie purpu-1 Sj j0 . Di a wseomir.a wszelako ani jedcem  słówkiem Jauyszew i Pokrowski
 Ł  . i  Z a A A rv-n Żama A  - n i r t . i  I ' .  n  l i  /  ■ • • T> 1 •ry  świętej i przypomina potężnym tego świ&ta, że 
przemoc zewnętrzna sile przekonań nigdy nie po-
radzi. Oby ufność, z jaką Ojciec św. zwycięztw k ^  wy4rttbjwa|“  a8  na W8t ę pay artykuł 
Kościoła oczekuje, spełn iła  się jak  najprędzej, oby 1 - -
Bóg m iłosierny pozwolił, by W asza Eminencya jak

o tom wszyetkiem, co nem wczoraj N. f r .  Presse | lenski, panowie Pobieionoszew, 
w telegramach nadała, i co dziś N . Wiener Tag- Ze sprawozdania odczytanego

b  2 00 : t T w o S l . * •  « « 'M «  1871 r. p ie rw s i  . p 3t a - U . p . l . i . j  kontroli państwowej, ta t  1 * U  - *  ^  ^

wierzony
żydzi-giełdowcy t ia  byli 

paryski zn wszystkich stanów
W szystkie te  nasze gorące życzenia polecamy [ednak fchmetwem N. f r .  Fresse

Ta«mk. I  IIamh ■ A .łiiian  en nem >1 wi npa I • __ *

Nsjbezczelnitjszem jedoomyślcoś i.“ więc na targu mogą być skontrolawane. Zdrowie mie-1 prawo do tego. Audyencya ciągoąca się godzinę, ko-
dolarów, kwadrans

sercom Jezusa i Maryi i całując ze czcią p u rju rę  ] 
kardynalską, pozostajemy itd. (następują podpisy). 

Mogun ya, dnia 2  kwietnia 1875.
Adres od katolików belgijskich ułożony jest w rozpsd, ić

takich wyrazach:
Eminenoyo I

Gdyby m iłość i cześć głęboka dla Ojca św. nie

H-.łaty finstycEoego tłum u smusi 
^e t-li i mężów z ludu wedrzeć się 
lioya w ekutok

jest następujące: Wszystkie hwestye teologiczne, i dogmatyczne roz- szkańców na pierwszem stać powinno miejscu, lepiejby sztujs 10 delarów, półgodziny 5 dolarów, kwadrans
>;ły wreszcie oby- bierane na t  m z jtź i? ie , mniej więcej na korzyść więc było ograniczyć się w czem innem, up. w sypa- 3 dolary.“ Time is money.
ic na arece. Po- prawosławia zostały osądzone, i t»n rezu lta t kon- niu wzgórków na plantacyach i t. p., a meszczędzić T e a t r  l e t n i  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .

» '  . *  I n  11 t  r  W. 1 1 1  L t _________________  : _ U------------------------------------------ i . n i :  J  COnH.-v I ITT.  A 1.. J  0 .1  k n tM n /łn n  O /lh flV foi»h

którzy się ukarali 
piersi, so s tili przez miaiaozaa wygwizdali"

Równie błemliwcm j at dalej twierdzesie, jakoby | niesi na przez W.
dnoezrnia “ Jakoż, czytamy dalej te :  „prośba za Na wczorajszem posiedzeniu Rady ogólnej —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

J. X. Konstantego do metropolitów I rzystwa Dobr. zaproszony został na członka Tow. Dobr. j p itnych  w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
Tapełniały już całej duszy naszej, uczucia to roz-1 deszcz rozpędził Zgromadzenie! Podczas u roczysto-1 Petersburgiki.gc, moskiewskiego i kijowskiego, do p. Aleksander M e r k e r t ,  obywatel tutejszy. Zresztą L tffarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie- 
budziłyby się na wiadomość, że N am iest ik Cfary- ści d  s cz wcale nie padał, doubro , gdy się wszy rektorów fekadm ii i tym p o d o b n y ch  kompetentnych załatwiono tylko sprawy bieżące. Między mnemi uchwa- dssiałkn. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze-

* * , ,  _ . . , - . f  •  . I • « .m  m .«* '  < • • « 1  v . I  £  L . _ m m  śam i nwwc/1  Q ic n n ic / i i i i  I lnn n  n n  T U T  łlrnon n n a ń  QiQ (1(1 MAfflHTifAtn 7. TłfdRDB. &DV I i • _ a a  X i  
stosowy wyniósł Waszą Arcybiskupią Moćc na 
pień księcia Kościoła.

Zaprawdę Jego Świątobliwość zaszozyciła wielce | spoedeat 
święte Kolegium, wprowadzając doń pierwszego 
wyznawcę wiary katolickiej w Pruuech i pędnio

czerwca pogoda, po południu burza; ter-
uuucub rutńTHłiłud. i p .-/* '—j . — j —■, — K — - .  . • _ a • - .-  , , - . , . . .  uivmoui n uivmj doszedł do 27 0 od 16 4 R. Dnia 20
Od siódmej godziny rano pokryły się wszystkie członków oddziału zajmuje się obrobieniem kwe- l chwały na poprzedmem posiedzeniu zapadłej udała się ^ _0jn(}njem upa}) p0 południu i po północy burzz; 

uiice prowadzące na M ontm artre pojazdam i, k tóre styi różnic, otająoych jeezoze na zawadzie zupełnej Rada ogólna do Zarządów kilku zdrojowisk z prośbą I termometr od 16-0 doszedł do 27-1 R. Barometr prze*
sła  do niezwykłej świetnośoi promocyę, obejm u ją-1 w nieprzerwanym ciągu cd bulwaru aż na w zgó-lze starokatolikam i zgodzie
__    a ______1.2.1___________ L i:  '  I ________ ______ A k m i l a  n i n  I T T m o ł u n w  rr n n n b f . i l  i5n*a !oą takie naszego dostojnego Arcybiskupa mechliń 
•kiego.

W ten sposób promocya obecna przj nosi po 
dwójoą chwałę ojczyźnie naszej i daje nam podwój 
ną naukę, pokazując, jak kościół pogodny, apokoj

od bulwaru aż na wzgó- ze starokatolikam i zgodzie." I bezpłatne przysłanie wód mineralnych dla ubogich. Pierw-1 ^  dni gzedj na dół, obecnie wraca w górę; dnia 21
i porządok ani na chwilę nie I Uważany z punktu ściśle teologicznego, relig.j-1 szy odpowiedział p. S z a 1 a y, nadsyłając ze Szczawnicy | q god7ini# 6ej rano Btan jeg0 był 338-24,
, ani podczas, ani po uroczy- nego, a  tem  bardzifj moralnego, ten prorehtyzm  1120 butelek. Am wątpić me możns, że i inne za lady (6rmoiueiin 25.5  g. Wiatr północno-wschodni.

rze postępowały. Spokój i
były naruszone, ani przed, —  r    —  , ----------„ , D . -  •. r . . . , . , .
at'śo i, zarówno na M ontm artre, jhk w całej dziel-1 prawosławny, zdaje s ę być tylko śm iesznością; slelzdrojowe odpowiedzą przychylnie, 
aicy m iasta, przez k tórą  pielgrzymi pieszo i poja- z punktu policyjna-politycznego, m a cn swoje wiel- -  W Arcybractwie miłosierdzia 1 banku pobożnego 
zd im i zdążali. Dwie godziny b tz  przerwy tr& ał kie zacczcnie, niczem bcwiem nie jest innem, jak  odbyło się w sobotę pod przedwodnictwem starszego j wyznawcy. 

—  - - . . .  . 1 ... • * = 5  *  Ł1- 1—  —j —: - i -  Wacława Budzińskiego posiedzenie, na którem

We wtorek dnia 22 czerwca: Sgo Paulina biskupa

ny i nieporuszony wśród najgwałtowniejszej burzy pochód pielgrzymów, otoczony Gumami ciekaw ych , polityczną intrygą, i jak  wszystko tego rodzaju I p. W 
przenosi wielką cnotę pokornej cierpliwości nad którzy tysiącami zspełciaii chod ik i, slho z okien moskiewskio, zd rla  już kr.^ią i łzf»mi grozi. Ibram
_____iL i. a____ r- : ___    i . a 7 i'aiI.a.'a unhrsLTiń 70a anhiA nianm pm? i ia(;S01 Rzlon-1 miGu2

na zgromadzeniu ogólnem wizytatorowie rozdzielili
wszystkie tryumfy eiły, i uw ydatniając, że naw et| się przyglądali, 
na tym świecie prawdziwa chwała jest córką o 
flary

Z wojskowych jedynie kilka k&-. ....... -      W yobrazić zaś sobie nieumlemy inaczej ozlon-1 między siebie obowiązki. Wizytatorami są: pp. Łukasz
peii ^muzycznych postępowało z V x 'cesyą , pcli» y i | ków petersburgsbiego oddziału miłośników ducho-1 Falkiewicz, X. Michał Zajączek, Stanisław Wiązownicki, 
tyło tylko ty le , ila warownie licznych zgromadzę- wn.-g.* oświecenia, ja k  tiz jm .jący ch  tię  za beki cd X. August Czekalski, X. Franc. Pobudkiewicz, Dr Jozef 

Przyjdzia dzień i bliższy on, niżeli się ludziom p ia c h  bywa niezhędnem ; ale nie, zgoła nic nie za- śmiechu, z dobrodaszaości starokatolików, którzy j Jaszczurowski, Adolf Siedlecki, Edward Glewski, r |  
zdaje, w którym prześladowcy dzisiejsi przekonają szło podoboege, cobym cgło spowodować ii:terwen- Ina seryo biorą tę  ich teologię; (jeżeli i ci, c o ś -1 Gustaw Neusser, Dr Tomasz Kitowski, Jozrf Kacz ow-
s ię , te  zasada posłuszeństwa Bogu rs tze j niżeli I oyę pelioyi; żsdoe krzyki, żadne gwizdania, żadna kolwiek b o r ą  a a  seryc), kwestya bor/itm  rubli, I ski, X. Zygmunt Wołek, Kasper Molęcki, X. Se “ P n tarnrm  n.7ar;w Wikt
ludziom, stanowi jedyną podstawę posłuszeństwa demonstracys, nawet nie było zajść z powedo ści- musi tu  dużo * a ż d e ji? ą  g « ć  rolę od samego na-1Martynski, Franciszek Bartynowski, Hipolit Zająoz ow- *lfrL n_: M ł o r k f e m u  i Walervanowi P o d l s w -
obywate skiego. sku, jakkolwiek dk tro toarfch  były tłum y robot u -  wet filiogue, tak  drastycznie zwykle działającego na ski, X. Waleryan Serwatowski, Stanisław Gralewski. m u, Atfredow! M ł o c k i e m u  i W ae^aw ^^
ouyw B w iw ieg^ LŁJ._____ . ___ . ________________ J /  i ___ 4.  f I Nad mi „nić tn takża winniśmy, że na zgromadzeniu okóI- j a k i e m u  o występek przeciw publicznemu spokojowi _i

Sprawy sądowe.
L w ó w  20 czerwca.

§ 297  u. k.
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa ostateczna przed są- 
m karnvm Drzeciw dd. Wiktorowi W i ś n i e w s k i e -

„Opieki na-
Gdy nadejdą próby, które oni postępowaniem I ków. J dynio na regu ulicy M o-tm artro widziano I ora^osław no nerwy. I Nadmienić tu takie winniśmy, że na zgromadzeniu ogól- . .

sw oiem  p rzysp ieaza ją , fte w ierny i  niezachw iany L i lk a  żyd iw ak ioh  li.y o n o m ij, wy!, r y  z ia ją cy ch  a ę l  T o t - ż  r a c z o n e  ń«cę::S przede wazy s ik iem  na k on -ln em  wybrani zostali: kasjerem p. Michał Makowski, porządkowi popełniony przez] podjęcie i prowadzenie 
s łu g a  B uty je s t najw iern iejszym  poddanym  m onar-1 drw iąco, ale na to  n ik t jeda' k h i«  zw raca ł u - t g i . j f e t e a c y i  w B onn, razem  z dogm at na o N itpoka-1aekretariem  p. R man Rekleweki, kontrolorem BanVu|dalej czynności rozwiązanego Towarzystwa

chy sw ojego . Ten tylko, który umie c ie n ie ć  i wal-  -------------- - “!‘  ^  1
czyć za wiarę swoją, zdoła cierpieć i walczyć ze
swego króla. Lr -t    . „ .

W ielką tę  prawdę uwydatnia Pius IX , gdy Wa- tro, przed koś iołem św. Pio tra  stała honorows | dnem, 
szą Emmencyę ozdabia rzymską purpurą i stawia >,emoiuiia 8" 
ją  na stopniach swego tronu jako nieprzeparte Iwą.  Kościół

łą, mieść”  
przeto berty

W strzymywali się bowiem ci panowie cd wydania łanem poczęciu Najśw. Panny zostało potępione, pobożnego p. Wilhelm liming, pisarzem teg ż Banku rodowej". Akt oskarżenia opiera się na następująch pen 
z siebie jakifg-ykolffiek głosu, »a mimicznych tylko IW  kwestyi „dobrych uczynków i grzechów, wazy-1X. Julian Bukowski. wodach:
poanestaiąo  demount a yacb. Na górze Montmar- U tko  to zostało odrzucone, cc mogło być nisdogo- —  Wczoraj po południu po kilkudniowej spiekocie C. k. prezydyum namiestmcwa Lwowie ro«wiV»- 

...........................  -  . . .  I * —  -• fer f pUjąCem prawosławnych (W a s ihnen mieliśmy deszcz, grad, grzmoty i pioruoy. Pod wieczór ło reskryptem z dnia 9 kwietnia 1874 r. do L 880®
,  ,  r r  1  _ ł  m  ■ r  • A .  • _ • ___  I _________ j - i .     u  a I a  v»,-i <>an i a ł n i a i o A n  n n  T . a r m i a  T n w f t r w ^ f w n  O n i f l k i  n a m d o w f l l 4*

świadectwo w sporze, jak i s ę między siłą  a  prawem 
toczy.

.p o ..b ę m  r . . t o r ,  I K C S i
Opieki Narodowej". Zaledwie onowych praw do naszej, pełnej uszanowania wdzi; 

czności nabiera.
Wasza Eminencya znajdowała się między nami, 

kiedy się zaczęły dni próby, Jej słowa, Jej czyny,
Jej pochwały były nam zachętą do trw ania przyjdy muni ypalnej itd 
obowiązku naszym. Rady W aszej Eminencyi stsły Z biskupów byli obecni: biaku . z Nowego Orlea 
się dla nas światłem przewodniem. Dziś jeszcze, I cu, algierski, z Chartres, z Angora, orleański, z 
mimo że kilka lat przeszło, mimo rozłączenia i Autua i hdku in u y .b , następnie cnie duebetwi: ń-

rodowega, książę Nemours z synom, młody książę erzez biskupów, jest nieomylnym tłom sczem  i atró- Proszowskiem, a mianowicie we wsiach za Baranem w 
d’A le rcm  jenerał hr. G eslh  kome n tu j ą c y  Pa żom wisry", tom samem i kwestpa Głowy koś: ioło sobotę grad mocno uszkodził zboża w polach, a połą- nowieme działalności „Opieki 
cyża w galowym mundurze, i mnogość wyżizycb została zdecydowaną Podług bowiem st^rokatoli-lczony z nim wicher w budynkach wielkie zrządził | tem Dr Zbyszewakiego i zastępcę 
ficerów en grande tenue, hr. G ern iny  i inni z ra- ków znsczy to :  Obejdziemy się bez papieża. Po-1szkody. Ilerjana Pcdlewskiego 6 lub 7

prezesa Towarzystwa Wa- 
września 1874 r. zawia-

mimo odległości Jej przykłady i Jej modlitwy za 
chęoają nas do walczenia dobrej walki.

itwo p;.ryaVie, pomiędzy którem  kardynał Kr y- 
biskup i nuneyusz papieski. Gdy dwaj ostatni «:ę I

Będziemy się wiernie trzym ali tej drogi i po- ukazali, kom pania honorowa prezentowała broń i 
święcenie nasze dla króla i dla ojczyzny oprzemy uderzono w bębny. Przy wejściu do kościoła pro

dług zsś petersburgski'. h miłośników duchow regol —  W drukarni Czasu popełniono przeszłej nocy I wiadomiono, wniósł Wiktor Wiśniewski, członek „Opie- 
iśw iocenh: B ęd z ie :i ' m id i papieża w aajświęto-1 zuchwałą kradzież; złodziej bowiem wszedł do drukarni ki Narodowej" do redakcji Dziennika Polskiego ode-

| bliwszym synodzie, a biada temu kto go nie uzca. 1 przez okno przelazłszy wpierw przez sztachety od strony zwę do publiczności z daty „Lwów 7 września 1874",
plautacyj, skradł kilka surdutów należących do ze c e -1 umieszczoną pod napisem : Do moich kolegów z r. 1863, 
rów, oraz dwa zegary. Policyi słuszność oddać należy, iż w w której wręcz oświadcza, iż w miejsce Towarzystwa

I tym wypadku popisała się znakomicie, albowiem w niespełna „Opieki Narodowej" rozwiązanego z woli rządu au-
godziuę po otrzymaniu wiadomości ujęła złodzieja i stryackiego podejmuje, chociaż bez przywileju, czynno-K r o i l k a  n l e j s o o v a  i z a g r a n i c z n a .

na nieograniczonem poświęceaiu względem Boga i 
Kośoioła.

K r a k ó w  21 czerwca. Rada miejska odbędzie I wszystkie rzeczy skradzione od niego odebrała, z wy- ści tego Towarzystwa, upraszając do kontroli swoich 
boszoa tegoż powitał kardynała krótką przemową I jutro we wtorek o godz. 5ej po południu posiedzenie. I jątkiem jednego surduta, odebranego od Arona Fiali czynności w tej mierze pp. Alfreda Młockiego, Wale- 
w której sk ładał znu życzenia długiego jeszcze ży na którego porządku dziennym dalszy ciąg obrad nadIznanego nabywcy rzeczy kradzionych, który go już byłjrjana Pcdlewskiego i F rancisz^Z im ą 

Racz wasza Eminencya przyjąć hołd  głębokiego I oia, aby mógł rozpoczęta do końca doprowadzić I uregulowaniem płac urzędników miejskich. I kupił. Nazwisko złodzieja tego jest Władysław P a d ł o
  J-  ----- :-----------------   -■ J -!-> *-—■*— 1 n_ ji— i. .-—4 >— :—  u. _ j _— I —  Rada szkolna krajowa reskryptem z d. 11 czerwca! vel P a w l i k o w s k i .  . . .  . . . . .

b .r. wydała orzeczenia co do organizacyi szkół począt-| — Policya pociągnęła do cdpowiedzialności woźnicę wej" wywiązywał się iitita ie  Wiktor Wiśniewski i  
n .o icu im i. WU1„ ujiuujvu .kowych w mieście Krakowie i pole.iła ustanowienie od Ijednokonki Nr. 29, który w sobotę pomimo, że go ja-1 przyrzeczenia publicznie ogłoszonego, przyjmując ze-
szsnis Najświętszej Psnny. K słądj Hulst odozytał d. 1 września b r. funduszu szkolnegt okręgowego, do Idący gość prócz ustanowionej taksy, obdarzył dodatkiem, wsząd składki pieniężne i inne datki, rozdając takowe
głrsam  donośnym ak t konsekracyi, podczas cargo I którego gmina m. Krakowa przyczyniać Bię ma kwotą I domagał się jeszcze większej zapłaty, utrzymując, że | między swoich klientów „Opieki Narodowej , prowadząc

......................................................................................... 35,000 zł. a. w., wyrównywającą 16%  stałych podatków I taka zapłata, jaką otrzymał, nie jest „patryotyczna".

nszanowania, życzenia i powinszowania nasze, z dzieło; kardynał Guibcrt jest bowiem bardzo wio- 
któremi łączymy wyraz ozoi najgłębszej, (aastępnją kowy, następnie rozpoczęła się msza św., z towa
podpisy).

Brukiella, 31 marca 1875.

O dziesiątej rozpo zeła się proooiya wśród nM -U  gminie m. Krakowa opłacanych, zbór zaś izraelickil —  P. Walenty Sasórski, rybak, złożył w policyi jąc sprawozdania swej czynności, podjętej za rowiąza- 
mekoiejszej pogody nieco ochłodzonej deszczem po- h a  utrzymanie nauczycieli religii izraelickiej kwotą 350 zł. ubrania chłopca, składające się z kapelusza nizkiego, niem Towarzystwa „Opieki Narodowej w czasopismach 
orwdnioj nocy, procesy* pcstęrow&ła ze sw.ytm Wedle reskryptu tego wszystkie szkoły obecnie z fun- jedwabnego, cz mego, bluzy popielatej letniej z lilia a mianowicie w Nr. 294 z 1874, i w Nr. 53, 75,
* •> .  J  - . . . ____ .  J  I . 1     J  1 _______I ^ J n 7 n i l r o  o A/ł n  i I n o n r o L  i Wś-Ara nr I f tr t SA  Q ł  QO 1 0 0  1 1 0 1  7. IV 1 /  i  rk fiV k tk t  A* f i

Preestrzegając zasady wypowiedziane w artykułach 1, 
2, 8, 14 i 16 statutu Towarzystwa „Opieki Narndo-

dotyczące rachunki dowodów i rozchodów i umieszcza-

giój części monarchii tj. w Przedl tawii r.ie mają góry aa  plac, ńa którym  nowy kościół Najświętsze- duszu rządowego uposażone, przechodzą z d. 1 września podszewką, spodni jasnych i koszuli, które w sobotę 80, 84, 93, 99, 1°01 i 104 z r. 1875 2>zi«»m7ra 
- - iekolwiek podwyżuem e ao saroa Jezusowego ma stanąć. Tam wznosiła b. r. na funduiz miejski. Oprócz istniejących szkół miej- wieczorem znalazł na prawym brzegu Wisły za mostem Pelskwgo, podczas gdy Alfred Młocki i Walerjan Pc-

- *■ * - 16 - - - -  i ............................  • n Ł,__. k . i . !  rru—  -------------1----- dlewski z wyjątkiem Franciszka Zimy zadość czymąo
odezwie, sprawdzili jako komisya kontrolująca, wszyst-

woale chęci zezwolić DS jakiekolwiek I KIJ doiv>c* tivauiuwrs'j wa nun»<|v« xaui nuuMuua i w# a* uw  • » ■ i * * w * . , . i . ~ ' ~ , p A AA • _
wydatków na wojako. Sprawienie dział nowych na- sie tryb a oa bogata, chorągwiami i aksam itnym  bal- skich postanowiono założenie oddzielnej szkoły 7 klaso- kolejowym. Ubranie to było zapewne własnością mezna- dlewski z wyjątkiem Franciszka Zimy zadość czyniąc 
leży umożliwić przez oszozęduośoi w i m y m  hierun-1 l&chimem przystro jone, z ez-rokiemi schódrm i i wej dla dziewcząt na Kazimierzu, przemianę szkiły po-j nego chłopca, który utónąL I odezwie. sDrawdzi i ia o omisva ontro uiaca. wszys-
ku zaprowadzone. '  * I dosyć obszerna, aby pomieścić vszystkich biakn ozątkowej na Piasku 3 klasowej na szkołę czteroklasową, I —  Z Bielska piszą do Gazety Narodowej, że trans- kie rachuuki i wszystkie wykazy.

„Dziwcie nas coś nagli, pisze rzeczony dziennik, I pów, deputowanych i c ficerów. Pastem i zoetsły a wreszcie polecono Radzie szkolnej okręgowej miejskiej I porta górskich koni ku granicy państwa niemieckiego Uderzające w teu sposób objawiane dalsie działania
aby administracyę wojskową wcześnie zrobić uwa- tylko krz-isł^, przygotowcce d is p siów  ministrów, rozpisanie konkursu na wszystkie posady nauczycieli i I trwają tam bez przerwy. Świeżo prowadzono ku stacyi zniesionego Towarzystwa „Opieki Narodowej" spowodo-
żoą na to, że fundusze na sprawienie nowych dział Po obu steonaoh 5’ * ' ' ’ ’ 1 ------- * “ Ł"  -•------ *---------------- 1  ̂ «* - ! «»»*  kamę nrmmw Wiktorowi Wiśniew-
nie dadzą się w inny sposób zebrać, jak tylko -straćy dla mnóstwa
przez zaprowadzenie oszczędności dalszych w za- Loinieścić ons nie mogły, -------— r - ...................  , -------    . -  . .  - . . - an„ , , . . .  . * * ■ ,
kresie wojskowośoi, czy to  przez zmniejszenie li- ni&ły całą przestrzeń, jak  deleko oko sięgło. K srtlezący zapewne podanym będzie na najbliższem posie-lpłacone przez ajentów saskich po 150 do 180 zł. prze- kowi z § 297 ust. kar., którego istota czynu me ulega 
czby wojska pod bronią, ozy też przez iane ogra- rozdano na owe estrady 7000, leoz to nte dsje w dzeniu do wiadomości Rady miejskiej, a wtedy takowy 1 znaczone są dla wojska pruskiego. Daleko większa ilość| żadnej wątpliwości. . ,, ,
niczecia. Do tego należy zastosować budżet wepól- przybliżeniu m iary tych tłuir.ów, które bez kart w całości umieścimy jako nader ważny akt w historyi I takichże koni idzie z Węgier dla wojsk w okolicach ha- Wiktor Wisniewski dnia 16 kwietnia b. r. śledztwu
ny, jeżeli adm iuistracya wojskowa nie chce się na- postępowały za procesją. Tutej wśród głębobiej szkół naszrgo miasta. Inowerskich. W Białej zakupują Prusacy co tygodnia po wstępnemu poddany przyznał, że wykonywał wszystkie
razić na pewną klęskę i jeżeli nie chce sprowa- ciszy rozpoczął kardynsł-arcybiebup mowę, w któ- —  W  tych dniach otrzymała Akademia od p. Al . l lO do 12 tysięcy sztuk nierogacizny czynności byłej „Opieki Narodowej , lecz nie w zapę
dzić starcia między czynnikami in sty tucji współ- rej najpierw wyraził dzięki założycielom kcśdo ła , K r e m e r a  dar w ilości 1,000 Złr. w liście zastawnymi —  Na korzyść szkoły wydziałowej w Krośnie odbę pstwie rozwiązanego Towarzystwa tej e, tylko z pobu-
nój w chwili, kiedy dobre stosunki między Austryą następnie Zgromadzeniu narcdow exu, które to Tow. kred. glicyjskiego. Oddał on go Prezesowi do sży-Idzie się w Iwoniczu 11 lipca b. r. loterya fantowa, po| dek czysto humanitarnych, i do a , e otrzymał unę-
a Węgrami są interesem  obu stron. Gdyby mini- dzieło nsrodowo-religijae na s<ebie przejęło, innym cia w celach Akademii wdług własnego uznania. Gdylktórej ukończeniu nastąpi uwieńczenie nowo postawionego jdowe zezwolenie do działania w j mierze od c. k. ko-
sterstwo wojny liczyło na znaną uległość dolega- władzom publicznym, poczcm odczytał telegram jednak ofiara Szanownego dawcy wynikła z świadomości I pomnika W. Pola przy źródle Wielkiej Bełkotki. Wie- misarza dyrekcyi policyi Franciszka Sobolaka, gdy ton- 
Cyj, mogłoby się tym r  azem bardzo omylić. Żywio-IOjca św., który przesłał błogosławiiństwo kordy-1 jego o braku fanduszu na druk prac już dostarczonych I czorem przy oświetleniu całego zakładu zdrojowego będą | że przesłuchawszy go, prze onał się, ie takowe nie jest 
ły , z jakich  złożoną zostanie przyszła delegacy* nsłowi i duchowieństwu, wszystkim wiernym, mia- zwłaszcza w Wydziale filozoficzno-historycznym, najbli-1 ognie sztuczne puszczone a na zakończenie obrazy z ży- dalszym ciągiem działania miejscowego Towarzystwa „0- 

- - - —  - i - -• "  •* "   -------’ ' 1 Uej więc będzie ona użytą na popęd tego wydawnictwa. I wych osób oświetlone bengalskiemi ogniami. Podczas| pieki Narodowej". To twierdzenie nie zgadza się jednakwęgierska, mogą się pokazać za nadto niecznłemi ra  stu Paryżowi i całej Francy i. Nu to  wybuchły e 
wrażenia, jakie dotychczas wpływ zwykły były krzyki zapału dla Ojca św., gdy się te skończyły, Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 18 I całej uroczystości przygrywać będzie muzyka zdrojowa. Iż treścią odezw c. k. policyi we Lwowie z dnia 20 i

d załatwieniu kilkn —  Dziennik Polski odpowiedział na żądanie nasze 31 maja 1875 r. do 1. 674, wedle których Sobolakwywierać. Co ministerstwo wojny zdobyło dotych- kardynał mówił dalej na tek s t: „levavi oculos meos | b. m. posiedzenie zwykłe, na którem po

znikły teraz. Instytucye wspólne nie będą więcej Bogu oddana Gallia). wybrano na członków korespondentów Dr Stan. Mor e -  bowiem, a o innych nie może być mowy, odszczepieńców nifca Polskiego z 1875 r., formalności zastosowanych
I . . . . . .  -_ :_A  . w  • I   i  * Docrn T l* Am TT**:a/_ I J « Mnm n ln n n c li arfxrVnlXm T i  TT nAnA-A-, m n_  VT^__narażone na zaczepki, ale powstać może dążność Na to znów wzniósł się z tysięoy piersi okrzyk: 11 o w s k i e g o, c. k. lekarza powiat, w Nisku i Dr A n -1 sprawy narodowowej. dzięki Bogu, oprócz Xięży Unitów I do powołanych artykułów I i II statutu Tow. Opieki Naro-

nodania żywego wyrazu treści tycb instytucyj, » niech żyje P»p,-eż! niech żyje Frercya! Zagrzmiały drzeja L o r e n c k i e g o ,  lekarza w Radomyślu.
J - I _______________  5 • ______1______ L l f __-   A_A_ł_l_ I 1___1______ • X___L__ .  L  _________1* - L t . 'A r l  J -  I A i .  1 m A/yi*nd7.ia SfxnnlnnLlw.

co do apostazyi w Chełmskiem przyłożyli rękę, znamy dowej, wedle których to formalności dawał grosz publi-
|VI ujUU iu u i i i  VUVjJ ) u  I u ii .u l l  JJ X M«vc.’u  J  J - * * I* • m I »— — -   j — - — - | --------------  K  • . j - - » ■ • • A  •

de legacy om powagi i wpływu, które w ostatnich bębny i trąby, a k e rd y ra ł powoli zbliżył się do i —  T e a t r  l e t n i  w ogrodzie Strzeleckim, ma się I tylko w duchowieństwie naszem trzech: Kubeczaka, j czny najpierw  tym, którzy przez były komitet Opieki 
czasach prawie zupełnie utraciły. Niezłam ana e n e r-1 m iejsca, gdzie m iał być rłożonym kam ień węgiel [rozpocząć jutro farsą Nestroya: Chce sobie pochulać. | Kicka i Gołembiowskiego. . , Narodowej mieli stałe datki miesięczne zapewnione, a
gia zastąpi uległość, a świadomość siły zastąpi z&- ny, do którego pierwszą przyłożył bielnię z cemeu-1 Ceny miejsc są znacznie tańsze niż w zimowym teatrze —  We Lwowie umarł w so ^oę Józef S m i e c h o - j  potem klientom Opieki Narodowej, jako jednorazowe za 
parcie się samego siebie. Z tym przynajmnićj w i- |tem . Wszyscy cadli te raz  u® ko lana, wielu pła-1 Najdroższe miejsce kosztuje 1 złr. a najtańsze 50 cen-lwa ki  weteran b. wojsk polskich, jenerał z ostatniego j pomogi, z miesięcznych sprawozdań wspomnionych, od 
dokiem, jeżeli już nie ze stosunkami materyalnemi, ksło, na całej górze panowało uroczyste milczenie I tów. Bilet do teatru jest zarazem biletem wnijścia do I powstania, licząc lat 80. | powiadających zasadzie w artykule 8 statutu rozwiąza-
 ________ .  J a    a _______ Z___i ; ____ l  L i f _____ U a  I _____ 31:a____ _ 1 . L a L : . :  I _____ J n  Tl__ A Am.Z a .a a a L m a /h !  w in n ić m i .  IX I _  OAłm Irwailpowinno się ministerstwo wojny liczyć, którego kie-1 modlitwy głębokiej. ogrodu. Przy tej sposobności winniśmy nadmienić, iż I

 i   powiadających zasadzie w artykule 8 statutu rozwiąza-
Sejm krajowy umieścił w budżecie na r, 18761nego Towarzystwa; z przydybanych wedle protokółu »
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d. 16 kwietnia b. r. przy rewizyi domowej dokumen
tów, wskazujących również wprost na dalszy ciąg dzia
łania W. Wiśniewskiego w imieniu i w zastępstwie 
zniesionego Towarzystwa Opieki Narodowej; napis, pie
czątki i kwity Nr. 63, 64 i 65 umieszczone w przy- 
dybanym kwitaryuszu z d. 17 lipca 1871, i własnorę
czny zapis W. Wiśniewskiego na księdze przychodów 
i rozchodów: „W zastępstwie Opieki Narodowej od 8go 
września 1874 r.“ , są bowiem prócz naprowadzonych 
najwymowniejszym dowodem tego, że Wiktor Wiśnie
wski podjął i dalej prowadził czynności wiadomego To
warzystwa zniesionego, od dnia 8 września 1874 r , 
kiedy działalność tegoż wedle podań W. Podlewskiego, 
prezesa dotyczącego, przez władze rządowe przy ró- 
wnoczesnem rozwiązaniu, prawomocnie rozwiązaną zo
stała.

Podobnie jak w obec podniesionych okoliczności Wi
ktor Wiśniewski, są Alfred Młocki i Waleryan Podle- 
wski bardzo podejrzani w kierunku zarzuconego im wy
stępku, mimo tego, że przyznając współdziałanie z Wi
ktorem Wiśniewskim, zaprzeczają, jakoby uważali cjyn- 
ność ostatniego i swoją za dalszy ciąg działania To
warzystwa Opieki Narodowej, rozwiązanego przez wła
dze rządowe.

Jeden rzut oka jednak na to co się rzekło, gotowość 
Młockiego i Podlewskiego okazana w skntek powołanej 
odezwy Wiśniewskiego z 1874 r. do wspólnego dzia
łania dalszego w zastępstwie Towarzystwa zniesionego, 
wykonywana przez Młockiego i Podlewskiego czynność, 
zastosowana poniekąd do zasad wypowiedzianych w ar
tykułach 14 i 16 statutu zniesionego Towarzystwa O- 
pieki norodowej, sprawozdania miesięczne umieszczane 
w dziennikaćh krajowych, a mianowicie w numerach 53, 
75, i 100 Dzień. Pole. z r. 1875; napis: „W zastę
pstwie Towarzystwa Opieki narodowej cd d. 8 wrie- 
śnia 1874“ na przedkładanej za miesiąc Młockiemu i 
Podlewskiemu do sprawdzenia księdze dochodów i roz
chodów, przyznane współdziałanie z Wiśniewskim, jako 
byłym założycielem Towarzystwa rozwiąmnego i odda 
nie Wiśniewskiemu kwitaryusza Opieki narodowej z 17 
lipca 1871 uskutecznione przez Wal. Podlewskiego, by

Przyjechali do Krakowa od 20 do 2Igo czerwca.
HOTEL P0L8KI pod BIAŁYM ORŁEM: Antoni 

Łącki z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, Karol Pio
trowski ze Lwowa, Michał Lenkiewicz ob. z Kongresówki, 
Józef Tokarski ze Szczekocin, Adolf Kretschmer z War
szawy, Edmund Kowalski z Kongresówki, Dr Oświę
cimski z Bochni, Wiktor Bazanko ob. z Kongresówki, 
Leopold Trzeszczkowski z Kongresówki, Józef Dzięgie- 
lewski z Warszawy, Jakób Baumgarten z Warszawy, 
Mieczysław Starzewski ze Lwowa, Jan Krajewski z żoną 
z Kongresówki, Roman Bojarski z żoną z Proszowic, 
Tomasz Świętochawski z żoną z Szkalbmierza, Antoni 
Pawlikowski ze Lwowa, Jakób Gołuchowski z Bieńko
wie, N. Rembowski z Poznania, W. Grąbczewski wł. d. 
z Kongresówki.

m
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne

Berno 19 czerwca. Powszechnie utrzymują, 
te  pobudką do zmowy robotników, jnka ta wybu
chła, był wpływ zagraniczny. W ostatnich daiacb 
przejęto list z pieniędzmi do jednego z robotników 
adresowany, a treść jego miała dać powód do do
chodzenia sądowo-karnego. Pclioya wydaliła już 
wielu robotników nietutejszych, którzy z fabryk zo
stali oddalani.

Berno 19 czerwca Policya zarządziła dziś 
wieczór wszelkie środki ostrożności, lecz nie zda
rzyło się nigdzie nawet najmniejsze zbiegowisko. 
Na przedmieściach fabrycznych panuje najzupełniej
szy spokój. .

Z a g r z e b  18 czerwca. Nowy sejm chorwacki 
zbierze się 23 sierpnia. Agitacya wyborcza wszę
dzie rozpoczęta. Termin wyborów jeszcze nienazna- 
ozg «»y •  ̂ m

Berlin 18 czerwca. Post donosi, że meuzasa-iBiuitJtzniuue prze/; ttbi. .ruumnonicgu, . . « „
łego prezesa tegoż Towarzystwa, przekonywają jak naj- J°bt0X w  “ koŚeiel"“" ’"  nnwodu do
mocniej o tem, iż tak Młocki jak Podlewski, wspólnie i  żony trybunałom  kosuej 
z Wiśniewskim podjęli i prowadzili dalej czynności znie- * wytoczenia X. biskupowi
sionego Towarzystwa Opieki narodowej. 5 osunięcie go z arssęclii. , . ,

Oskarża się przeto wszystkich trzech, jako sprawców |  J i i g e n f c e l m  19 czerwca.
występku określonego w §. 297 u. k., ulegającego wzglę-1 Ludwik Heski W ielka parada na c .eść  cara
dem Młockiego i Podlewskiego karze aresztu od 3 dolsyjskiego odbędsie się 21 bm. 
miesięcy 6, zaś względem Wiśniewskiego karze ścisłego l  J u g e n l i e i m  19
aresztu w tym samym wymiarze prawnym dla tego, że | sta przybyła tu  po południu z Ba , p yj
wedle własnego przyznania i sprawozdań umieszczonych, I  mowah ją  car rosy jsk i, aroyksiążę b e  »

ciw niemu śledztwa i przedsięwzięciu rewizyt domowej

gaoyj przeciw państwom niedopełniającym zobowią- 
ssfi i tej raiady nie porzuci.

L o n d y n  19 czorwc*. W Iłbie liższej odpie
rał lord M .mera zapatrywania Johnstons, że na- 
1 °ż/ interweniować w sprawach wewnętrznych Port/. 
Giyby Anglia ch iała to zrobić, natenczas r.to3ua- 
ki z Portą stiłyby się mniej nr^yjacielskiem ; Aa 
glia uznaje zupełt ia ważność utrzymania Tur yi 
ako mocarstwa niezawisłego.

B a x y le a  19 czerwca. Baseler Nachrichten 
donoszą, ża Rada związkiwa na dru?ie zaprosze
nie gabinetu petarsburgskiago, ab/ wsięła udział 
w koufsreaoyi brukselskiej, uchwaliła w tym du- 
ohu odoowiedzieć, że wprawdzie nie odmawia udzi a- 
u w późniejszych rokowaniach, nie może się je- 
nak oświadczyć za wizyitkiemi punktami progra

mu brukselskiego. Szwajoarya, jak wszystkie pań
stwa mniej oz *, zajmie stanowisko negująca i za
strzeże sobie wszelkie prawa i środki obrony na
rodowej. Jako reprezentant Szwajcwyi wysłanyby 
został na koaferencyę prawdopodobnie pułkownik 
Iammer.
Madryt 19 czerwca. Jenerał M a r t i n e z  

C a m p o s  p"zekronzył Ebro i uderzył na Karli- 
stów w twierdzy Miravette. Martinez Campos dzia- 
a w związku z jenerałem Jovellar.

S h a n g h a i 19 czerwca. W skutek eziesu, 
jaki żołnierza chińicy wzprawili koamlowi amsry- 
tańikiemu i jego małżonce w Chianking (?), uwię
ziono dwóch z nich i tymczasowo zatrzymano w 
konsulacie angielskim. Z tego powodu zgromadziło 
się mnóitwo żołnierzy i krajowców, aby uwolnić 
iiojmanych. Mieszkający w Chianking cudzoziemcy 
icśpieizyli na pomoc konsulowi i odparli napaść 
krajowców; w końcu powiodło się władzom przy
wrócić porządek. Tateisi konsulowie angielski i 
amerykański udali się do Chianking; korwetta an
gielska „Thalia" i okręt wojenny amerykański pły 
uą za nimi.

Boston 18 ozerwoa. Dziś odbył się obchód 
100 letniej rocznicy bitwy pod Bunkershill, Wielu 
mężów stanu, jenerałowie linii i dawni skonfide- 
rowani mieli przemowy. Dawni żołnierze z linii 

skonfederowani byli z sobą w najlepszej zgodzie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł I handel.

Tygodnik Finansowy.
Upadłości firm londyńskich, które już na 12—15 

milonów fantów obliczają, nie wpływają ani bez
pośrednio ani pośrednio na targ niemiecki i wiedeń
ski, ale podają kontrminie pożądany środek w rękę 
do przeprowadzania planów zgubnych dla giełd nie- 
używających dzisiaj i tek już zbyt wielkiej wzięto-
* W m _ r  • 1 i nl/, J a  Mr. m in k  nllmO IZ8

cesarzowa do Ems. Odjazd oara rosyjskiego do 
Berlina naznaczony na 26 czerwca.

Faryż 19 czerwca. Wszystkie dzienniki otrzy
mały zawiadomienie urzędowe, że rząd ze wszy
stkich służących sobie atrybuoyj zrobi użytek, aby 
uprawnionym instytuoyom nadać powagę. W Lyon 
przedsięwzięto rewizye i aresztowania z powodu u- 
działu w tajnem stowarzyszeniu.

F a r y *  19 czerwca. Ludność Paryża była wczo 
raj zaniepokojoną stanem zdrowia Thiersa. La  
Presse zapewnia jednak, że Thiers cierpi tylko na

rcką bronchitis i ma się już lepiej.
P a r y ż  19 czerwca. Na Zgromadzeniu nsrodo- 

wera przyszło do przemówienia sic między bona- 
sartystą A n d r e  a G a m b e t t ą .  Ostatni rzekł, że 
* * " ! - ! L ‘ ndre, leoz tylko zezwc-

kiedy już wojna była
ści. Dążności M n t e i i t a  n icg C w a ł za w ojuj jak Andrl; l ^ ł k o
żone przez zamach Phihppartr. i jego^ następstwa| potrzebne fundusze, kiedy już woju- 
uwydatniają się znów na giełdach w sposobie s d -P *  ™ Laboulaye żąda, aby ustawa o
nej reakcyi a wypadki ondynskie l a d a c h  publicznych zamieszczoną została na po
miarom tem większej siły i śmiałości. W ubiegłym J dziennym posiedzenia poniedziałkowego,
tygodniu głównym celem pociskow^konteminy J L 2 r o o h e f o u c a u ld  protestuje przeciw temu wnio-
akcye wiedeńskiego Zakładu kredytowego 
wciągu tygodnia spadły z 230.50 na 220.75.
W stosunkach Zakładu kredytowego nie zaszła w 
ostatnich czasach żadaa zmiana; riagłość spadku 
kursu jego akcyj olnieść też jedynie wypada do 
tcndencyj ayoh zabiegów. Argumenta, jakich się przy 
takiej sposobności używa, są powszechnie znane 
i powtarzają się zawsze w równy sposób, co wła
śnie dowodzi, że wewnętrzna wartość akcyj nie u- 
loga zmianom, tylko zmieniają się dążnośoi speku
lacyjne. Akcye kredytowe są papierem przewodnim 
w ruchach spekulacyjnych, na nich więc każd# 
zmiana najsilniej się odbija.

Ile razy spekulaoya dążąca do zwyżki obce pod 
nieść ich kurs. tyle razy śpiewa się zwykła piosn
ka, że akcye Zakładu w przecięciu wszystkich lat 
jBgo istnienia przyniosły przeszło 9%, że przy tem 
papierowi przewodniemu, jako podstawie wszelkich 
Bpekulacyj giełdowych, należy się pewna prerois 
i przyczepiają do tego zręcznie jeszcze pogłoskę o 
zamiarze zrobienia przez Zakład kredytowy jakie
goś nowego świetnego interesu, który się później 
zwykle w części tylko sprawdza; ile razy z&f 
kontrmina zamyśla rozpocząć swe spustoszenia od 
akcyj Z okładu kredytowego, zaczynają «ę odzywać 
głosy, że akcye kredytowe opłacają tak niski pro
cent od nominalnego kapitelu, że niewiedzieć zkąó 
publiczność może brać pochop do płacenia za nie 
atya, tem bardziej że skutki przesilenia jeszcze się 
ozuć dają w stosunkach Zakładu i niejedną nie
korzyść jeszcze sprowadzić mogą. Otóż te ostatnie 
głosy odzywają się teraz ciągle na giełdzie wiedeń
skiej, co jest dowodem, że obecna zniżka jest wjr- 
łąoznie dziełem bontrminy, która korzystając z chwi
lowej słabości przeciwnikwyzyskuje przytem, bar
dzo zręcznie wypadki zachodzące na targu londyń 
■kim.

Za akoyami kredy to wemi spadała w stosowe n 
mierze i reszta akcyj bankowych, ciągnąc za sobą 
zlekka i przemysłowe.

Na targu akcyj kolejowych zniżka przeszłotygo- ______ _____________
dniowa nie była wielką, ale zawsze dorzuciła coc |  Beichsm. sa 190 M. 
do dawnego znacznego już spadku. Lombardy bpa lekat nestryaokł 1 sitaka 
dły z 105 na 104, akcye kolei Karola Ludwika z gtUJulOO *
235 na 234 a Franciszka Józefa z 235 na 234, -

W rentach i losach nie było zmiany kursu, ale 
nie było też i ruchu w tranzakoyaoh.

Zmiany zachodzące w dewizach i walutach były 
nudo znaczącemi.

skowi, który jest niespodzianką. Lewica, która o 
tem wiedziała, zebrała się licznie, podczas, gly 
większa część prawicy jest nieobecną. Żąda więc 
aby głosowanie nad tą ustawą nie odbyło się w po
niedziałek, lecz, aby zostało cdroczonem. Wniosek 
Larochefoucaulda odrzuoono, wniosek Laboulaya 
przyjęto, Zgromadzenie narodowe więc przystąpi w 
poniedziałek do obrad nad ustawą o władzach pu
blicznych. Eomisya 30tu oświadczyła się znaczni, 
większością za skrutynium list.

Paryż 19 czerwca. Na dzisiejszem zgroma 
dzeniu prawego środka zwyciężyło zapatrywanie 
op. Bichera i d’Aumale, że należy odrzuoić wnio
sek frakcyi Declerq co do mianowania dwóch no
sów do rokowań z innemi fcakcyami prawicy. Śro
dek prawy uchwalił polecić nowej komisyi, aby 
odebrała zawiadomienia od innych fcakcyj konser 
sratywnych.

Londyn 19 czerwca. W Izhie niższej przypo 
-nniał C o r k  »rt. 9ty traktatu paryskiego z roku 
1 56 i teraźniejsze położenie Turoyi wobec iute 
rsBÓw Anglii; wezwał rząd, aby ogłosił korespon 
tencyę prowadzoną między Anglią a Turcyą w 
■prawie niewykonania przepisów Hat - humayum, 
oraz okólnik Fusd paszy z lipca 1867. Po długich 
rozprawach nad planem wykonania tak zwanego 
Hat-humayum, przyrzekł sekretarz stanu ogłosić 
żądaną korespondencyę i podniósł, że Turcya w 
swym wewnętrznym zarządzie daleko większe ma 
do pokonania trudności, niż inno mocarstwa, js 
doak od 40 lat usiłuje zaspokoić angielskioh po
siadaczy obligacyj tureckich. Rząd angielski popie
rał zawsze w sposób nieurzęiowy posiadaczy obli-

W ostatnim numerze Gazety lwowskiej znajdu
jemy o stanie zdrowia Namiestnika w dniu sobo
tnim następujący buletya:

„JE. p. Namiestnik spędził noc dzisiejszą spo- 
cojnie; sen, jakkolwiek przerywany, pokrzepił jego 
siły. Stan zdrowia w ogólności lepszy jest dzisiaj, 
niźli był wczoraj. Od reprezentncyj wielu miast 
rraju naszego nadohodzą telegraficzne zapytania o 
zdrowie p. Namiestnika, a każdy dzień przynosi 
nowe a liczne świadectwa prawdziwie serdecznego 

głębokiego współczucia, jakiem kraj otacza jego 
osobę“.

Ponieważ nie wychodzi Gazeta lwowska w nie
dzielę, telegrafowaliśmy przeto dziś rano da niej, 
i otrzymujemy następującą odpowiedź:

„ L w ó w  21 czerwca, godz. 1 w południe. Wczo
raj sen dobry, apetyt, humor, oddech swobodny, 
woda serca opada. Dziś noc niespokojna, stan sił 
dobry“.

Wiadomość telegrafiozna podana przez nas w o- 
statnim numerze o spotkaniu się N. Pana z Carem 
Rosyjskim w Czechach, została przez wszystkie 
dzienniki potwierdzoną, a nawet jest przedmiotem 
artykułów wstępnych. Car rosyjski w powrocie 
swoim z Niemiec, obróci drogę przez Czechy. Na 
granicy monarchii austriackiej ma się spotkać z 
Cesarzem Franciszkiem Józefem, który nawet przez 
część drogi ma mu towarzyszyć. Łatwo się domy
ślić, jak liczne komentarze wywołuje ten wypadek 
w dziennikach będących tak gorącymi stronnikami 
związku trzech cesarzy. N. fr .  Presse utrzymuje 
iż słusznie twierdziła, że musi być zjazd trzecb 
cesarzy, o sposób w jaki to nastąpi, mniejsza, ale 
dość, że wszyscy trzej widzieć się z sobą tego lats 
będą. Przy tem naturalnie spotkanie to ma dowo
dzić siły związku trzech-cesarskiego i mylnoś i 
wszelkich domysłów o przymierzu angielsko-rosyj 
akiem. Nie widzimy bardzo jasno, dlaczegoby spot 
kanie w Czechach, które niezawodnie jest dowo 
dem dobrych stosunków Rcsyi z Austryą, miało 
być oraz symptom* tem silniejszej więzi w polityce 
trzech cesarzy; a ju t zupełnie uchodzi naszemu zro
zumieniu, dla czegoby to spotkanie miało być do
wodem, że nie ma zamiaru rosyjsko - angielskiego 
przymierza. Leoz nie koniec to zapewne komenta
rzy, które zajmą bieżący tydzień i wrócić do nieb 
nie raz jeszczi będziemy mieli sposobność.

W pośród atoli tych dytyrambów dla trzech ce 
sarskiego związku, jakie widzimjr w dziennikach au- 
stryackich, o ozem naturalnie milczą jeszcze dzien
niki pruskie, nie rcożemy pominąć Tagblattu, który 
się dziś wyszczególnia artykułem wstępnym na cześć 
przymierza trzech cesarzy, zapominając zupełnie, 
że w piątek nader dowcipnie wyśmiewał się w ten 
sposób z National Z tg :  „Na szczęście, pisze on, 
berlińska National Ztg  w stylu watykańskićj nie 
omylności zaręcza zatrwożonemu światu, że do ża 
drój zgoła wejny i nigdzie nie przyjdzie. National 
Ztg  odkryła bliźniaczka dla „skały piotrowćj,“ 
tym jest „skała przymierza trzech cesarzy," i ta

jak na pierwszój skale kościół, tak na drugićj po
kój jest ugruntowany, nietykuloy, do którego się 
nawet zbhżyć nie możoa. Rozbierając fantazją Go 
losu o angielsko-rosyj skiem przymierza i zaprzeczenie 
Time8a, kończy berliński dziennik z najwyższą em 
fizą: podstawy, które europejskićj polityce dało 
przymierze trzech cesarzy, podobne są do skały, 
(tórą chmury otaczają, nakrywają, zasłaniają, ale 
która nienaruszona wśród tych zmian zawsze te 

mus zostaje. Czy mógłby Watykan, pyta Tag- 
blatt w końcu, mówić bardziej nieomylnie."

W ostatnich dziennikach wiedeńskich znajdujemy 
doniesienie, jakoby Cesarz roztrzygoął już kwestyę 
wprowadzenia dział nowych w Austryi na korzyść 
dział Uchatiusa.

Odwołanie każde jest przykre, zdarza się to je
dnakowoż dziennikom zwłaszcza tendencyjnym. Owóż 
N. fr .  Presse powiada otwarcie, że wiadomości o 
nieporządkach, jakieby z«s:ły prsy założeniu ka 
mtenia węgielnego na kościół w Monmartre, n’e 
>ot»hrdziły się. Musiało zajść jakieś nieporozu
mienie, dodaje, i cytuje Rappel, który oświadcza 
wyraźne, że nie było najmniejszego niepokoju, a 
udność się z niesłychanym taktem okazała. Cytu

je dalej V Univers, który byłby żadnemu wybryko
wi pewnie nieprzebaozył, nareszcie Koln. Ztg ró
wnież o zamięszaniu milczącą. Odwołała więc N. 
fr. Presse, ozekamy co zrobi Dziennik Polski, któ
ry z niej wszystkie szczegóły o zaburzeniach eon 
amore powtórzył.

Wybory w Węgrzeoh są w ciągu, i jak zwykle 
w tym kraju, odbywają się nietylko na głosy, ale 
także na kije. Owe bitki, przeoiw którym słusznie 
niektóre dzienniki powstają, znajdują jednego do
wcipnego obrońcę, który powiada, że będąc w cha
rakterze narodowym są nieco tradycyjne, i sięgają 
nierównie wyżej w przeszłość, aniżeli ta ugoda, ja
ka castąoiła między Daakistami i lewicą. Trudno 
więc żądać, aby dla tego mniej gorąco krew w 
Węgrach płynęła, że p. Kol oman Tisza uznał za 
atósowne przyjąć tekę w gabinecie dzisiejszym.

Hr. Andrassy udaje się na trzy miesięczny ur- 
op. Jeśli to prawda, znaczenie w zagraniczećj ?o- 
ityce wypoczynku ministra auBtryaokiego jest o- 
czywiście pokojowe. Ale i w polityce wawcętrznój 
est ono wskazówką, że hr. Aodrassy nie bierze u- 

działu w sporze między Węgrami a Przedlitawią 
Zdaje się, ża nie ma obawy, aby się spór mógł 
zaognić, lub też jest pewnym, że w takim razie 
iowsga jego byłaby w etanie ugasić wszelkie zbyt 
żywe pragnienia i zapasy.

Jak donoń Gaz. Szlązka cesarz Wilhelm ma po 
drodze do Gastein wstąpić do Monaohium i bytność 
jego tamże naznaozona jest na 15 lipos.

Wiadomość ta, czy się sprawdzi czy nie, stoi 
zipewne w związku z piekącą kwestyą bawarskich 
wyborów do sejmu, która teraz głównie zajmuje 
umysły nie tylko w Bawaryi, ale i w Berlinie. 
Wątpimy jednak, czy i korona cesarska użyta za 
szyld sgitacyi wyborczej w B i wary i, pomogłaby 
wiele wobec silnie zorganizowanej partyi bawar
skich patryotów. Ukazał się właśnie manifest wy- 
lorczy tej partyi, podpisany przez br. Arko Zin- 
aeberga i cały komitet wyborczy. Manifest ten o- 
świadcza stanowczo: oddamy cesarstwu co jest ce
sarskiego, ale opierając się na konstytucji państwa, 
nie poświęcimy nio z naszych praw krajowych Po 
wstało wprawdzie nowe prawo, chcemy i to nowe 
orawo uszanować, będziemy wierni traktatom, ale 
żądamy także wierności dla traktatów, chcemy przy
wrócić pokój między kościołem i państwem, bę 
iziemy strzedz u nas praw katolickiego kościoła 
i wszelkierai siłami starać się zabezpieczyć kraj 
nasz cd tego co się dzieje na półaocy; pierwszym 
zaś warunkiem do tego jest dobry rezultat wybo 
rów. To jest myśl główna manifestu. Jeden z dzień 
ników pruskioh obraca go w śmieszność w bardzo 
charakterystyczny sposób, mówiąc: nie sztuka stać 
wiernie przy traktatach tym, którzy nie mają mo 
cy je obalić.

Dzienniki nruskie pełne są szumnych artykułów 
powodu 200 ej rooznioy bitwy pod Fehrbellinem 

(18 czerwca 1675) obohodsonej festynami w Berli- 
aie i w różnyoh innych miastach pruskiej monar
chii. Do wsi Hakenberg pod Fehrbellinem na miej
sce zwyoięztwa Wielkiego Kurfiirsta nad Szwedami 
udał się Cesarzewioz niemiecki z ministrem wojcy 
K*m;ke i w obecności wielu jeszcze innych dyg i 
tuzy  państwa i w imieniu Cesarza Wilhelma po 
łożył kamień węgielny pod pomnik, który ma sta
nąć na wzgórzu zkąd uderzyła na Szwedów przeć 
200-tu laty pam;ętna szarża brandenburgskiej jaz 
dy i przechyliła szalę zwycięztwa na stronę pru 
ską. Urzędowi historycy pruscy wyprowadzają wszy
scy z pod Fehrbellinu w prostej linii rodowóc 
wzrastaiącej potęgi Prus w Niemczech.

To też Ćesarzewicz przy owej uroczystości pod 
Fehrbellinem 18 b. m. przypomniał zgromadzonym, 
że stoją niejako nad kolebką dzisiejszego p*ństwa 
pruskiego, a w akcie fundacyjnym cesarza Wilhel
ma erygującym pomnik dla Wielkiego Kurfiirsta 
w Hakenbergu. zapisano na wieczne czasy, że Pru
sy pod Fehrbellinem swój niemiecki Beruf znala
zły. W istooie po wyparciu z Niemiec szwedzkich 
wpływów zmieniły się tylko role. Prusy urzeczy- 
wietniły po 200 latach projekt Gustawa Adolfa

żeby z Niemiec utworzyć protestanckie oesaratwo, 
zrobiły one z Niemiec to samo, czego me doko
nali najzaciętsi wregowie dawnego wielkiego cesar
stwa. Co zwrócić musi uwagę, że Cesarzewicz w 
przemówieniach owo ch wspomniał, że Prusy Dogu 
to jedynie zawdzięczają, że nie po wir ni się pysznie, 
bo ich Bćg prowadził. Przypomina to znane z te- 

gramów Gottes Fiigung cesarza Wilhelma. 
Wiadomość podana przez Schlesische \  olkszei- 

tung, jakoby trybunał dla Bpraw kościelnych w Ber
nie nie znalazł w przysłanych sobie dokumentach 
ostatecznego powodu do wytoczenia księciu bisku- 
iowi wrocławskiemu procesu o usunięcie go z bi
skupstwa, została z rótBych stron, ale bardzo Bta- 
nowczo zaprzeczoną. Wszakże dotąd proces wyto
czony nie został. Uwięzienie czterech Sióstr Miło
sierdzia w Kościanie, które w dziennikaoh pruskich 
cie znalazło djtąd usprawiedliwiającego rezgłosu, 
zdobyło sobie dopiero jednego rzecznika w prasie 
wiedeńikiej, gdzie Tagblatt tę inaowacyę więzienia 
zakonnic uważa zdaje się za bardzo piękną pre- 
cedencyą w historyi prześladowania kościoła kato-
ickiego. , , .

Z Paryża donoszą, że wyszło rozporządzenie 
rządu, w którym tenże oświadoza. iż użyje wszel- 
sich środków, jakich mu nadana władza dostar
cza, aby raz ustanowionym instytucje m neleżjte 
zapewnić aszanowanie. Wnoszą, że celem tego roz
porządzenia było zapobiedz wszelkim bcaiicyom 
stronnictw, na jakie się zanosiło dla przeszkodze
nia wyborom do senatu.

Pogłoska o objęciu posady posła w Paryżu przez 
cs. Mett6rnicha, okazała się przynajmniej na teraz 
fałszywą. Hr. Apponyi dzisiejszy poseł, przyszedł 
4o zupełnego zdrowia i stanowiska swego opu
szczać nie myśli.

Jak pisaliśmy, na interpelacyę o bytności Jezui
tów w Anglii, odpowiedział p. Disrali, że jest rze
czywiście nielegalną, ale ustawa przeciwna wyszła 
z użycia, mogłaby być wszakże przywróconą, lubo 
nigdy nie była zastosowaną. Owóż p. Whalley, któ
ry już raz interpelował, zapowiedział nową inter- 
oelaoyę, w której żądać będzie wybrania komieyi 
z izby z powodu włsśnie tego nielegalnego pobytu. 
Czy p. Whalley jest tylko nieprzyjacielem Jezui
tów niewchodzimy, ale interpelaoya jego wygląda 
ak gdyby był przyj acislem polityki ks. Bismarfea 
. dla tego mniemamy, że Anglia baczna na swą 
godność, z tą drugą interpelacyą podobnie, jak z 
pierwszą sobie postąpi. .

Otrzymaliśmy z Rio Janeiro trzy Nra dziennika 
pod tytułem Allgemeine Deutsche Zeitung filr  Bra- 
silien. Jakkolwiek ten dziennik ma być dla Brazy- 
ii, począwszy od pierwszej rubryki, którą Btanowią 

Niemoy,  traktuje tylko politykę niemiecką, z naj- 
większemi szczegółami. Wszystkie reskryptu, pra
wa, rozprawy są jak najskrupulatniej w niej po
dane. O Cesarzu brazylijskim niema mowy ani 

ministrach, ale o Cesarzu Wilhelmie i ks. 
Bismarku P. Falk także nie jest zapomniany. 
Dziennik pomieniony przysłał nam te nnmere, za- 
jhę ając do wymiany (Tausch). Nie widzimy tego 
potrzeby, wiadomośń berlińskie odbieram? nieró
wnie prędzej, i wystarcza nam Allgemeine Deutsche 
Ztg , Allg. Augsb. Ztg, a w najgorszym razie na
wet N. fr .  Presse, chooiaż wszystkie te dzienniki 
nie są dla Brazylii ale dla Niemiec pisano.

Ostatnie depesze telegraflone „Czasu!1
Try est 20 czerwca. Parowiec Lloyda „Au

stria" przyb/ł dsiś przed południem z pocztą 
wsrhodnio-i n dyj sko-chiń iką.

E m s  20 czerwca. Arcyksiąże Albrecht przybył 
tu dziś rr.no; na dworca kolei przyjmował go ce
sarz Wilhelm. Po serdecznem przywitaniu odjechali 
razem do kurhausu.

Ku kar est 20 ozerwoa. Izba uchwaliła zna
czną większością adres do tronu według projektu. 
Rząd przedłożył ustawę upoważniającą miasto Bu
kareszt do zaciągnięcia pożyczki 8 milionów.  ̂

Madryt 20 czerwca. Imparcial dowiaduje się, 
że rząd niemiecki postanowił przeszkodzić propa
gandzie karli sio wskiej w katolickich częściach Nie
miec. _______ _________

k u r w a. W i e d e ń  21 czerwca, godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 70 10 — Renta srebrna 
74 05. — Losy z r. 1860 112 —  — Akcye Banku 
Naród. 961—- Akcye kredytowe 220*50. — Londyn 
111*45 — Srebro 101*65. — Napoleony 8 89—. 
Dukaty 5*25 — 100 Mark praskich 54 4 5 .—
Lombardy 102 25 — Losy z r. 1864 134* Akcye
kolei Karola Ludwika 234*50. — Akcye Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 136—. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 125*—. — Akcye kolei węg.-wschod. 52 — 
Losy tureckie 53 90. — Obligacye indemn. galicyj
skie 87*50. — Losy premiowe węgiarakia 80 75. —- 
Above kolei Koszycko-Bogum. 134*75. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 150*50.— Akcye franko - węgier. 
59 25. Akcye franko-ąustr. 40*—. — Tal 163 50—. 
Ruble 152 50.

Usposobienie g ie łd ? : stałe._______________

SROAWTOU O.OPOWIKDSXAL*rr I WDAWCŁS 
ą n t o n ł  M ł o b u k o w s k L

K ort papierów t pfleatfóay.
M m k ś w  21 czerwca.

(Nfere BMtryacklw sa 100 . . .
Capon? »r*br. płata* * . . .
Słabła rotyjakia papier, sa 10© rab.. .

4% Rat? iMtaw. „ 
I „ listy sastaw.9 m ŁSMwJ UMMW. » o • • ■
57,'/ Listy Zastawne! GaLZakłada }*g*S; 
<-proo. „ „ Kredytowego?® * ^ ^I L p ł - b n  | w Krakowie w  Lpł<bn

p e e g t  18go czerwca. (Targ zbożowy).
Celna pszenica poszukiwana po cenie stałej. Jęcz. iec 

bez obrotu.
Płacono za pszenicę na 84 funtów po 45*5 do 4*60, 

na 89 fantów po 5*20 do 5*25 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3*30 do 3*40 za 80 f.; jęczmień po 2*65 do 
2*85 za 70 funt; owies po 1*70 do 2*05 za 50 f., ku- 
kuradzę po 2*80 do 3*—  za 85 f., proso po 2*80 do 
3-—  za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr.

W ro c ła w  I 8g0 czerwca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

g0 19-—  mark; żyto na 200 f. cł. po 15*60 m.; owies 
na 200 f. cł. po 16*10; rzepak na 150 f. brutto po 
25*50 mar.; olej po 61*—  m-j spirytus na 100 Trail, 
po 50*20 m. na czerwiec i lipiec po 51*30 m.

t-pree.
-proe. „ „
■jsiy  ..................................
$ ,  * »kL  kred, wiol. 100 si....................
4 ,  obiig. poi. węg.* 190 *1....................
Siaeyprem. wag........................................   •
ikoye bankti GaL dla Han. i Prxeni. *40*/,
Prioritety 100-proc.........................................
■keye Banko hiuoUosn- gai.......................
„ kolei Karola Ludwika u . *10. . . .

„ Lwowsko-Oiern. * 1 . 2 0 0 . . . .
„ Wars*ar?3.-Wied.rb.W. . . .

1% listy sast. Fiól. Pol»k. *. Lr. 100 . .
t » ■ ■ » » J?_* jjte* ‘ ‘ ’5 „ „ .  .  » «*• 100. . . .
s _ „ likwid. „ s  100. . . .
»bng kolei rsmwdekiej tal. 100. . . .

W M « ó  19 czerwca.
4*/, Hjednoes. dług. pad*, bank.

a a » srebr.
* Obligacye indemn. niż. Austryi 

a a ewwkie
’ .  B węgierskie

•  .  galicyjskie
B B bukowiask.
9 „ tiedmlogr.

tudają płaca
103 — 101 -
103 60 101 60
158 60 163 -
54 70 U
6 32 5 20
3 96 8 80

88 76 37 40
79 26 77 74
?8 76 87 25
94 - 93 60
92 - 91 -•
24 - 93 25

101 - 100 —
93 - 92 iO

100 - 98 -
101 40 99 20
83 60 81 60
80 - 75 —
30 - 85 -

258 — 250 -
256 - 212 -
188 - 135 -
93 - 91 —
97 - 96 -•
97 - 94 76

| 94 10 92 76
| 80 76 79 2f>
1 36 — 33 --

70 39 70 20
74 60 74 3C
99 - 98 60
— — 98 40
81 SCII 81 40
87 81>1 >7 41
------ 87 -
79 6C»| 79 —

57, węgierska pożywka koL
{po 300 fe«oŁ) 120

testy  zastawne,
6% Banku naród, list?
4 * galicyjskie . . .  -
B a a • * * . . *
6 » galie. saki. kred.
5 ,  węgienkis listy. . - 
5 a wkładu kredyt aaste 
S, „ saki. kred. siems. ftmste

apłaoalne w 88 latach 
5 a Domin, państw. 129 Kii 
I „ Banku gal. hipot. .

Pożycthi loteryjne, 
iitssy poiyceki s r. 1839 .

* J®5* *„ I860 .
V, losów poiyo*ki aostryr* 

państw, i  r. 1860 . .
Losy poływki s r. 1864 .
„ prem. poływki węg.
„ Oomorent* . . . .
„ Kredytowe . . . .
_ Żeglugi par. na Dunaj*

101 60

17 (0

100 -  

97 -

117 l i  
>3 24

168 
104 76 
119 16

Pelty . , .
;  ;  Klary . . .
a hr. St. Genois .
„ miasta Budy
„ księoia WindischgraeU
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglerieb . , .

Budolia...................
n tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem 
■oaks eared, autayea.

101 36

97 4C 
7* 25 
88 
99 60 
86 60 
96 60

87 26 
136 76 
93

961
106 30 
112 -

117 26 
134 60 
81 - 
21 60 

167 60 
96 b» 
*7 - 
27 60 
27 76 
38 — 
36 40 
21 60 
22 76 
13 -  
13 60 
64 10

967 1 964

117 -  
134 — 
80 70 
21 26 

167 — 
95 76
36 60
37 -  
27 26 
27 74 
26 DC
31 —
32 34 
13 -  
13 26 
63 9C

Sskiade kredy towego
IŻsglugi parowej na Dunaju 
Kolei pótnoono] Ferdynanda 
Kolei rządowe; fr. a.

„ saehodniej e. Kldbio v 
,, Południowej .
„ Salioyjikiej . . .
,. Osemiowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
., węg. pćln.-wschodnią 
„ ks. Budolfa 300 iL *r. 
„ AUSldsko-fiumańskie;
., Kosiycko-BoguiniL .
., Siedmiogrodskiej .
„ Oisański;; . . . .
„ wsehodnio-węgiersl iej 
„ austryack. półn.-saeh.
., Franciszka Józefa . 

Kftnks anglo-austryackiegc 
„ anglo-węgiertkiege .
„ aostryackiego ogólnego 

Zeikładn Kredytowego węg. 
Banku franko ■ aostryackiego 

„ franko-węgiarskiego.
„ galicyjskiego dla handli 

i przeri. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipotewn. 
„ wiedeńskiego dla obrotr 

płodów . . . .
„ austryack. swiaskow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystw* wyrobu eegie 
jnassyu. we Lwowie

(Migi pierwszeństwo

żądają plącą
211 - !2d 75
380 - 178 -
1J 60 1946

284 383 -
179 76 179 34
104 34 104 -
235 - 234 50
136 - — ..
73 - 72 -

124 60 124 -
144 50 134 —— — « • —
134 - 134 -_  -. —
192 40 192 -
64 35 54 —

161 74 141 2 i
168 - 157 ~
121 40 121 25

7 26 7 —
i — — — _
221 - 220 7t
40 50 40 -
60 60 60 —

-------

249 —

56 6C 56 -
« —. —

95 -
ł

89 60

4 88 60 82 60

Kolei cesara. BUbiety 6*/, za
;*r. prask. ICO str.),

„ Kmisya z i. 1862 
paSctwowa S t 600 fr. 
Inisya b r. 1867 .

„ połuuiiowa fit. 600 tr. 
Bony 187*—1876 6% 
pMa.e.ff*rd.lOOaLmk 

„ „ lOOtLw.a
„ „ w srbr &*/,

„ sashodnia czeska zalOO 
;łr. srbr. 100 złr. w. a.

„ "oindn. półn. niem 5*/, 
*3 100 ztr. w. a.
4% w srebrze . .

„ gaLKarJiud.300*Lw.* 
w srebr. 5*/, aa 100 . 
Smisya U  . . . .

„ Lwowsko-daemiow po 
300 złr.(w »r.6*/Ji« 100) 
Smisya z. r. 1867 .

„ Bi*dmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Budolfa 300 złr.w ji

w srebr 6*/, za 100 sh*. 
„ półn.-esetka po 300 złr.

(srebr. 6*/, *a 100) . 
Towaru, iegl. par. na Dunaju 

sa 100 sir. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m k. 
Towan. pragskie przemysto- 

we dcl. po 300 złr.

Waluty.

Ocean kie korony. . . .
„ dukat na wagi: .
„ B obrączkowy 

Het* al asaree . . . .

93 30
91 ŚO 92

141 -  139 76
13C — —
103 26: 03 -
223 - 122 -
99 60 99 -
. . — 93 25

1C* 36 106 -

91 •, — -

100 40

79 74
88 50 
74 -

87 -

79 -

6 36

8 90
Viyfissyki

101 60 
100 -

73 26 
83

78 -

6 8f

8 8»

Luidory (ctemieokl#/ . 
Suwereny angielski* .
Xmperyaiy rosyjskie .
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . .
1‘razki* bilety kasowe

A 74 
>01 66

64

k w d w  19 czerwca
Dukat holenderski . •

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
gub*) srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5’/, 

n » » „ „ 4 „
„ „ Banku hipoteezn

Obiigi indemn. be* kuponów 
Akcye kolei galie. K. L. b.

_ _ Iwowsko-ezernio-
wieekiej .

.  banku hipoteezn. gal

18 czerwca.

Listy saztawne 1
.  « * 

kupon 
.  , nowe

kupon 
„ lidwidacyjne

bydgoski

11 18

01 CO 
101 40

i ci

6 19 
6 25 
9 08 
1 68 
1 12

*8 60
79 60 
93 *6 
88 2b 

216 ~

187 60 
261 76

6 10 
5 14 
8 92 
1 62 
1 61

87 80 
78 60 
92 60 
87 60 

284 —

136 50 
249 75

96 40 96 10
96 41 96 10
— - 196
93 80 98 60
— — 244
80 65 80 36— — 016
— — 92 00
76 -• 74 00

118 7E 117 75
103 OC>101 00



CZAS z Wtorku 22 Czerwca 1875.

P onieważ członkowie 4 spadkobiercy ro
dziny ś. p. Joauuy I u c m ,  zmar 
łej w Edymburgu, pozostałych po niej 

milyonach dymissyonowany major cesarsko 
królewskich rossyjskich wojsk, Aleksander 
Dmytrowicz, galicyanka p. Wysłobocka ; 
inni w podpisach zawartej między sobą u- 
mowy wyraźnie zobowiązali się, że bez po
rozumienia się i zgłoszenia ogółu tej fami
lii, nie mogą wchodzić z nikim wjżadne 
układy i ustępstwa, przeto zawarta umowa, 
stanowiąca zobowiązanie się tych osób ogła
sza się w celu protestacyi, na wypadek, 
gdyby kto z uczestniczących w takowej 
chciał sobie przeciwnie postąpić, i jakie 
bądź następstwa lub układy nowe z kim 
bądź zawarł, lub teraz zawierał bez współ
udziału osób w umowie z dnia 30 kwietnia 
1873 r. w Tarnopolu zawartej podpisanych 
to  wszelkie nowe umowy, układy, lub ustęp
stwa jednych bez zgłoszenia się i współu
działu drugich osób nie mogą być i nie są 
obowiązujące dla sukcesorów śp. Joanny Ines 
jako sprzeciwiające się umowie wyż wspo 
mnianej określonej w następujących słowach 

Zawezwana familia do ułożenia się o spad
ku po śp. Joannie Ines listem z dnia 13 
Kwietnia 1873 r. na 24 Kwietnia tegoż roku 
zebrać się wszystka nie mogła czy też nie 
chciała, a tylko w następujących osobach 
tutaj się znajdujących, a mianowicie: p 
Józefy W yslobockiej, p. A le
ksandra D m itrowiczn mttjo 
ra  rosyjskich ccsars. wojsk, 
p. Leona K oźm ińskiego lira  
praw , p. iflaryi ifftaniewskiej, 
p. A leksandra K ozłow skiego  
postanowiła i uradziła: Dla ostatecznego 
wydobycia sukcesyi po ś. p. Joannie Ines 
w Szkocyi złożyć summę trzech tysięcy złr. 
w. a., a to w następującym sposobie: p 
Dmytrowicz daje tysiąc złr. w. a , p. Ko
źmiński tysiąc złr. w. a., p. Manie Arska pięć
set złr. w. a., p. Kozłowski pięćset złr. 
w. a. co też uskutecznionem zostało.

P . Józefa Wysłobocka przyjmuje na sie
bie trud i obowiązek do prowadzenia tego 
interesu aż do zupełnego jego ukończenia; 
niema prawa wchodzić w żadne układy ze 
stronami obcemi ani z członkami familii 
o nabycie takowego interesu, jako też i 
sukcesorowie obowiązują się toż samo ze 
swej strony nie wchodzić z nikim a nikim 
w podobne układy. Tu się dodaje to, że 
w razie gdyby p. Józefa Wysłobocka dro-

fą zgody, za porozumieniem się familii u- 
ończyć tego interesu nie mogła, to w ta 

kim razie gdyby ta  familia niezgodziła się 
na prowadzenie procesu swoim kosztem, 
może zawezwać p. Wysłobocka spekulantów 
zawsze jednak za ogólną zgodę tejże fami
lii, w celu zaś śpiesznego prowadzenia te
go interesu zezwalają dziś na naradzie ze
brani sukcesorowie, ażeby p. Józefa Wysło
bocka jeden procent od całego spadku, jaki 
się okaże wedle swej wiedzy i woli, a to 
na rachunek tychże sukcesorów użyła. Nad
to upoważniamy :p. Józefę Wysłobocką do 
traktowania ugody, z pozwać się mającemi 
dzierżycielami spadku, Lecz ta  ugoda może 
być zawarta finalnie tylko za wiedzą i ze
zwoleniem naszem. Cała familia, jak  dziś 
wiadomo dzieli się na siedm części, czyli 
gałęzi, że zaś p. Leon Koźmiński oraz i 
p. Wysłobocka przyczynili się w tym inte
resie najwięcej do jego podtrzymywania tak : 
jedna strona swym forszusem pieniężnym, 
a  druga jak  tymże tak i pracą fizyczną, 
przeto uradzonem zostało, by całkowity ten 
spadek podzielonym zostuł na dziewięć czę
ści, tak że każda gałąź z wiadomych dzi
siaj członków familii tudzież p. Leon Ko
źmiński a względnie Jego sukcesorowie, i 
p. Józefa Wysłobocka a względnie Jej suk
cesorowie po jednej dziewiątej części z ka
żdej gałęzi -otrzymać mają.

Z tego więc wynika i postanawia się że 
wszelkie inne prawne działy zupełnie usta
ją, a szczegółowo stanowi się że ten dział 
między famlię nie ma być żadnemi usta
wami bądź krajowemi austryackiemi, bądź 
obcokrajowemi zmieniony. W końcu do
daje się że dziś zebrani członkowie tej na
rady, mają być przy podziale spadku uwa
żani za prawowitych sukcesorów bez wszel
kich dalszych na to legitymacyj. Ponieważ 
postanowionem zostało, by z funduszów 
spadkowych wybudowany został kościół w 
mieście Tarnopolu a zatem stanowiemy tak 
że po odebraniu spadku pp. Koźmiński, 
Dmitrowicz i Jan Wyslobocki postanowią 
jaka ilość ma być na to przeznaczoną a 
my t» przyjmiemy. Ponieważ w ręknBoga 
jest życie ludzkie, a  zatem gdy papiery po
trzebne do tego interesu p. Wysłobocka 
musi mieć z sobą, a przy nieszczęśliwym 
wypadku może je  utracić a  mogą z nią zu
pełnie zaginąć, przeto obowiązana jest ta 
kowe WBzystkie odkopiować, i te kopije pie
częcią notaryalną opatrzywszy w ręce p. 
Jana Wysłobockiego złożyć. Na wypadek 
śmierci p. Wysłobockiej, familia obowią
zuje się zadecydować na naradzie ogólnej 
większością głosów, i to jak najspieszniej 
komu dalsze prowadzenie interesu ma być 
powierzonem. W dowód czego nasz przy 
świadkach własnoręczny podpis.

Działo się w Tarnopolu dnia 30 kwie
tnia 1873 r.
Leon K oźm iński, Aleksander Dmitrowicz 

Józefa Wysłobocka, Aleksander Kozlow 
sk i, M ary a Maniewska. Jako świadko
wie: Wiktor hr. Łabęcki, D r. W łady
sław Łuczalcowski, Jan Wyslobocki, Jó 
zef Obaliński

M

Od Administracyi
u

Uprasza się najuprzejmiej tych PP. 
Prenumeratorów, których prenumerata 
na „Przegląd Polski“ z czerwcowym 
zeszytem b. r. ustała, aby takową wcze
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę 
dzenia kosztów nakład ściśle do ilości 
prenumeratorów zastosowanym być musi.

(1607-1-6)

Dziennik Mód
pismo dla Polek.

Przy nadchodzącym nowym kwartale 
uprasza o liczne i wczesne zamówienia 
na prenumeratę.

Administracya „Dziennika Mód“ 
(1606-1-2) w Krakowie.

OGŁOSZENIE.
Mr. 31-14 (1608)

„Providentia“
d o m  w i w l k i c l i  z T e e e ń  I ' • i c n t u r  

w  W r o c ł a w i u ,  W e r d e r a t r .  A a .

Priyjmojo wszelkie agentury, poleoa 
swoje usługi do pośredniczenia przy sprze
daży, kupnie i wydzierżawianiu dóbr, lasów, 
fisbryk, handli, narzędzi rolniczych i t. p., 
oraz przy lokowaniu kapitałów. (1557- 1-6) 

U m leM asa osoby w fachu kupieckim, a- 
gronomicznym, leśnym, nauczycieli, oraz te
chnicznym (dla dających miejsce bezpłatnie).

W  gmachu sądowym S. Piotra przy 
ulicy Grodzkiej są do w ynaję
cia  od 1 L ipca 1895 r. ob
szerne p iw nice. —  Życzący so
bie takowe wynająć, mają się zgłosić 
nąjdalćj do dnia 2 5  C zerw ca  
1875  r. w tymże gmachu na Hem 
piętrze Nr. drzwi 27.

W  Krakowie d. 17 Czerwca 1875.

Ktoby wiedział, gdzie się K o n 
stanty Solm an znajduje, ma
jący przeszło lat 50, stelmach* wy
sokiego wzrostu, ze Stryja rodem, 
raczy niezwłocznie ad w ok atow i 

Drowi C sesznakow i F elik so 
w i w  K r a k o w ie  donieść, za co 
otrzyma podziękowanie, a w razie je
żeliby żądał, s t o s o w n ą  n a 
g r o d ę .  (1572-1-3)

Szczególniej zwraca się uwagę Wie
lebnych Księży, że temu, któryby o 
śmierci Konstantego Solmana wiedział 
i aktu jego zejścia dostarczył, ofiaruje 
się nagrodę w kwocie 25 złr. w. a.

R e a l n o ś ć
i  młynem o 2ch kamieniach, w odległości jednej 
m il i  o d  B ia łe j  i  B ie ls k a ,  prz-y p r u sk ić j  g r a n ic y  —  
składająca się z budynków mieszkalnych i gospo
darczych, murowanych i sklepionych, oraz 9 mor
gów dobrego gruntu, jes t do wydzierżawienia lub 
do sprzedania pod korzystnemi warunkami. Bliż
szej wiadon ości udziela właściciel Karol Lengsfeld 
lub Kazimierz Bucki w B ia łe j .  (1552-1-3)

MAGAZYNY NOWOŚCI L eona FE1NTUCHA
w  K ra k o w ie  i  w e  L w ow ie

utrzymują znaczny skład

kapeluszy filcowych męzkich
Z FABRYK NASZYCH (1401-5-)

S o c i c t e  A n o n y m e
ANCIENNE MAISON 

L a v i  1 1 ć  P e t i t  & C r c s p i n
V  PARYŻU 1 BRUKSELLI.

m i o d y  c z ł o w i e k
wyk-tda’cony teoretycznie i praktycznie w 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, na czas wa- 
fcacyj cd 20  h  m. d j 30 Września r. b. 
poszukuje odpowiedniego miejsca przy go- 
sp ■ aistwie na wsi — może także udzie
lać lekcyj chłopczykom, — Adres pod lit. 
L. P. L. w handlu p. Zaczyńskiego ulica
Szewska w Krakowie. (1546 3-3)

Oficyalista
w najlepszych latach, żonaty, posiadający 
ięzyk polski i niemiecki, z dobremi świa
dectwami— z powedu zmiany miejsca, po 
szukuja posady rządcy lub kasytra przy 
gospodarstwie, przy fabryce lub inszym za
wodzie.— Zapytania listowne pod lit. M. T  
poste rest. Oświęcim (Galicja). (1-539-2-3)

M a sz y n a  «lo t a r c i a  b u le k !
Ważne dla gospodyń i restauratorów!

D u le k  z wiedeńskiego pieczywa, tartycll zapomocą umy
ślnie spro wadzonej maszyny, dostać można o każdej porze w niżćj pod- 
pisanćj piekarni po cenie: l litr 16 c., pół Utrą 8 c., ćwierć litra 4 c.

P iek arn ia  Karl la,
(1562-3 6) ra rogu ulicy Szewskiej przy Plantacyach.

Cudowne s i ł y  p o ż y w c z e  i l e c z n i c z e  peruwiańskiej rośliny ko ko -  
w e j  poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnemi słowy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny koko we) 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dnjami bez pożywno- 
ści i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawegov Bea'hplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, pra 
ktycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sampsona wyrobów 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra
biane z świeżych roślin w s z e l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe n i e 
z m i e r n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposób na 
chorych, są w chorobach p i e r s i o w y c h  i p ł u c n y c h  nawet w wysokim 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki I.), leczą gruntownie, 

wszelkie choroby c z ę ś c i  d o l n y c h  i t r a w i e n i a  (pigułki II. i wino) są niezrównane we w s z e l k i c h  
c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  i jedyny środek radykalny przeciw o s ł a b i e n i o m  wszelkiego rodzaju 
(pigułki III i spirytus) Cena 1 pud. 2 złr. w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. 1 flaszki 2 złr. Pouczające bro
szurki prof.. dra Sampsona, ktry zbadał na miejscu bardzo starannie rośliny kokowe, opłatnie darmo 
przez M o b r e n - A p o t h e k e  in Mainz i składy: w 'W ied n iu  Ed. Haubner, Engelapotheke, Hof 6, 
główny skład dla Niemiec-Austryi; w P r a d z e  J. Fiirst aptek. P e s z c i e  J . Tórok, główny skład 
dla Węgier, B e r n ie  Fr. Schónaich, aptek. (238-9-26)

Dr. W  Str&ufe 
laftrenapotfiekpMamz

Akademik
oddający się naukom matematyki i fizyki, a po
siadający grmitownie języki: niemiecki i francu
ski — szuka umieszczenia jako ,guwerner. — Adres 
B. SK. collegium physicum, ul. S. Anny w Krakowie, 

(1570-1-2)

Cztery pokoje parterowe
mogą być podzielone na dwa mieszkania 
kawalerski o, są każdego czasu do wynaję
cia., -  Bliższa wiadomość ra  miejscu ul. 
Karmelicka Nr. 51. (1565-1-2)

Mam sobie za miły obowiązek podziękować Sz. 
uczestnikom nabożeństwa śp. żony i córki mo

jej na cmentarzu izraelickim przy grobach tychże 
w dniu 17 Czerwca 1875 r. odbytego— przy uczcze
niu pamięci nie igasłego bohatera sprawy polskiej 
ś. p. Piotra Wysockiego, pułkownika 10 pułku pie
choty b. Wf jsk polskich w r. 1830/1.

M a u r y c y  W e b e r ,  podchorąży tegoż pułku 
1573) . b. wojsk polskich.

We Woli Łużańskiej
w powiecie gorlickim, jedna mila od 
stacyi kolei Bobowa, jedna mila do G r- 
ic, można dostać każdego czasu za po- 
przedniem zamówieniem a p n a  
drzewem palonego, po umiarkowanćj 
cenie. —  Bliższa wiadomość w Zarzą
dzie gospodarczym Woli Łużańskićj, 
poczta Gorlice. (1563-1-)

O U I i O S Z E I I I E .
I .o n is  m o d e rn  z Wiednia

n ia  z a sz c z y t z aw iad o m ić  W y so k ą  S z la c h tę  i Szanow  n ą  P u b li
c z n o ść , że p rz y b y ł d o  K r a k o w a  ze  Z nacznym  sk ła d o m
pięknej bielizny męzkifj i damskiej i mieszka w hotelu 

Drezdeńskim na 1 piętrze.
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli

zny i Ronfekcyj, znany .jest powszechnie z naj
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy
robione są z najlepszych materyj, wykonaniu 
szycia i haftowali poświęcono największą 
staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
wiadomo zawsze i ąjświeższe i bardzo gustowne mody.

Ponieważ zależy mi na ttm , aby w Galicyi uzyskać 
\  sobie znacz: ą ilość kupujących, przeto Istaraniem 

mojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel 
t ą  obsługą każdego zadowolnić. D lat go zwracam 
uwagę na następujący cennik.

Najlepsze biajle koszule męzkie po złr. 2, 2.5Q!_3, H.50 do 4.50. (1150-16-)
B rdzo pięknp koszule damskie dzienne i nocne naftowane po złr. 2.50, 3,-3 50, 4 50; 5 6 do 8. 
Gatki dla mężczyzn po złr. 1.25, 150. 1.70 do 2. ,
Majtki dfaistie  z angielskiego szirtingn hattowąnę Pó zlr. 1.50, 1.80; 2.50, 3.50 do 4. 
iSpodSice dafiskie ładnie haftowane po złr. 4 . 4.50 5.5 0 /6 , 8 do i2.
Kaftaniki'lioęne z najpiękir angiel.kzirtiuguJiaUow.ppzłr. 1.50,1.80, 2.50, 3, 3.50, 4do8? 
Najlepsze białe angiel. płócienne chustki do jrnsa '/^ tn z .p o  złr. 2, 2.50, 3, 3 .‘>o, 4 do 5, 
Najlepsze frafreuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem ’/, taż. po złr.

3.59, t  50, 5 50 do 6.50.________ ________________  __________________
Najlepsze szWajcarśneTśatyśtćwe"Tlm8tla z gustownemi ręką hattowanemi początkowemi 
 literami od A dotZ: sztuka po 1.50 d° ] -75.__________ 0 . __________ _______

_ Szczególniejszej doniosłości dla dam
są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego perkalu rrancnzkieąo dającego się dobrze prać
z fałdem a la W atteu po zlr. 4.80, 5.50, 6 do.6.50 z najlepszego prawdziw. kolorowego 
kretonu .z fałdem- a la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15.
Mestępde pós:adam wielki skład angielskich adamaszko
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru
sów do Rawy i serweteR wetowych, angielskich re- 
czniRów do wcierania, haftowanych płaszczy Rapie- 
lowych, najlepszych francuzRich i angielskich poń
czoch damsRich.

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pirknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę 

Listowne zamówię ia wykonane będą punktualnie i szybko za zali
czką pocztową, a ni odpowiednie rzeczy wymienione.

O B W I E i K C Z E M E .
S i a d u  g m i n y  c .  R . m i a s t a  g l ó w n e s n  i  s t o ł e c z n e g o  W i e d n i u  postanowiła 1 Lutego 1874 wydanie

pożyczki premiowej miasta Wiednia
i - ,  u podzielonej na 3,000 seryj po 100 losów. O tern podajemy następnie do ogólnej wiadomości:

3. Ciągnienia odbywają się 2 stycznia. 1 kwietnia, 1 li-
w ilości 30 milionów złotych a.

1. Losy wiedeńskiej gminy m ają1 r o c z n i e  4
f f i l i e n iu ,  wktórychwygrańe a i a .  9 0 0 , 0 0 0 ,  5 0 , 0 0 0 ,
3 0 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0 , flOOO itd,, razem rocznie zło-  
tyclk a., 1 .6 5 1 ,0 0 0  wylosowane będą.

2. Najmniejsza wygrana wynosi teraz 'już zła. 130, dla 
tego o 30 Zła. więcej niż imienna wartość.

pea i 1 października każdego roku.
4. Zwrot zapłaty kwoty pożyczki tudzież wszelkich 

wygranych, zabezpieczony jest wszelkim ruchomym i nierucho
mym majątkiem miasta Wiednia i poręczonym przez radę
gminy o. k. miasta głównego I stołecznego Wiednia. 

Zważywszy na SZOZegOlne korzyśoi tych losów, wzięliśmy większą ilość tychże, przezco ofiarować możemy następne
k orzystn iejsze  ceny  p rzy  zakupnte losów .

Sprzedajemy losy wiedeńskiej gminy ściśle wedle knrsn dziennego, jak jest w urzędowym kursblacie notowany.
, prze ajemy także wiedeńskiej gminy na częściowe spłaty,
a mianowicie tylko na 24 spłat mlesięoznyoh po zła. 5 =  zła. 120. przyczem zaraz po złożenin pierwszych 5 zła.,
grać można na wszelkie wygrane samemu i wresżcie otrzymuje się los oryginalny.

Z powodu bardzo korzystnyoh warunków tych, spodziewamy się nader licznych zamówień i dlatego upraszamy o szyb
kie nadesłanie łaskawych zleceń.

P r o m e s y  tych losów do Ciągnienia 9  l i p c a  po żła . * 50 c. stempel.

Wechslergesch&ft der Administration des „HEERGUil11.
 ___________  w  W iedniu, W ollxeilc 13.

HOTEL SE IF E R T A  w  bil 
skośei źródła i  łaz ien ek  po 
łożony, * całym  komfortem  
urządzony na sposób zugra 
nlezny, poleca się Osobom do 

Krynicy przybywającym.
(1517-1-8)

Młody człowiek
posiadający kaucyę i najlepsze rekrimenda 
cye, pragni) ratrudnić się przy zakładach 
rolniczo - przemysłowo - handlowych, jako 
kontro!'r, kasyer, buchalter itp .— 'W iado
mość w handlu p. Juliusza Grestćgo pot 
lit. Ł . Ł. w K r a k o w a .  (1550-3-3)

PP. poszukujący “ f e .0
jako praktykanta d > goipodarstwa 
raczą nadesłać adr sa swoje do p. Juliusza  
Grossego pod literami X. X. w Krlakow:e.

(1551-3-3) J

h

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryjańskió 

doBtać można świeżej j

K R O M I A lk
styryjskiej. (948-22-)

t
Nakładem księgarni j

Ka r o l a  Ma l i ka  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja H aińingera

Adwokat
(1427-2-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie |w  jaki 
sposób każdy przy aktacli praw
nych w szelkiego rodzaj»a sam  
się zastępow ać i potrzebne  
pisma jakoto: podania, proś
by, rekursa itd. itd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym  skuWkicin 
prawnym sporządzać może. Ma pod
stawie najnowszych ustaitr z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych '^obecnie 
we Węgrzech obowiązujących irzeszło 
4 0 0  przykładam i objaśniony.
Cena egzemplarza broszurowanegt) (w 12

( z e s z y t a c h .................................A r. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w Spólsku- 

rek ................................. ź łr. 8-40

A  m a ją c a  s f ó j  oso-
W w  M M FC T bA M M  bay kcrpp3 tabu

larny, 4 '/2 mili od Krakowa, a '/J  mil: cd 
gościńca położona, w dobrej glebie,  prze
ważnie grunt pszeniczny; 120  m ó r \ c łego 
obszaru tj. z łąkami i lasem, z hu tynkami 
dobrami i odpowiedmemi, pięknyn i wygo
dnym, dworem, dużym owocowym c grodem, 
inwentarzem żywym i martwym, 7-a cenę 
bardzo przystępną do sprzed: ęia lub 
wydzierżawienia i objęcia natychmiast. — 
Bliższa wiadomość w K r a k o w i e !  pod lit 
W. K. przy ul. Grodzkiej Nr. 93, Ip  piętro. 

(1547-2-3)

Snknie jedwabne
we wszelkich kolorach i rajnows 
jach jakoto: ubiory ślubne, do \ 
ulicę, do teatru z ogonami, czar 
ciężk-e jedwabne wedle najnowszi 
od złr. 30 i wyżej. Za rzetelny l 
czy mój od dawna słynny handel 
wienia zamiejscowe będą punktu 
konane, upraszam tyiko podacie 
szyi i piersi.

„Zur Briecliin"w Wied”inm arkt

,9 h kro- 
jjśc ia  na 
ki ubiory 
;o kroju 
w ar rę- 

Zamó- 
duie wy- 
objętości 
|1394 3-) 
Fleisch- 
\  12 .

„Die Mannbarkieit“
von Dr. Schlesinger,

Specialarzt.
Cena 1 złr.

Lekarski przewodnik dla mężczyzn równego wife- 
kn, k tó r z y  w s k u te k  ta fn y e k  p r z y 
zw y c z a je ń , w y u zd a ń  i t. d. sierpią na 
o s ła b ie n ia .  (II 31975)

Za opłatnem przesłaniem 1 złr. nasjąpi opła- 
tna wysyłka w kopercie przez <3. P ftn lck e’g 
Bnchbandlung w L i p s k u .  ^374-2-4)
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Dentysta z Wiednia
mieszka przy ni. Grodzkląj pod Nr. 58 

.w Krakowie.
W zakładzio swoim wyrebią najlepsze 

sztuczno zęby, oałe szozęki i takowe
ioZ bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w -horohach ust od 

godz. 9 zranado 5 po południu. (1194-4-)

KASY
ogrnlotrwale

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
i .  M i k u c k i e g r o

w K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(88-22-)

Realność i wolnej rgki do sprzedania.
W Rynku przy głównej drodze w miasteczku 

A lw e r n ia  w powiecie Chrzanowskim, jest z wol
nej rgki do nabycia na własnos'ć, Realność składa
jąca, się: a) z domu murowanego parterowego o je
dnej sieni, z pięcioma pokojami, z dwoma kuchnia
mi i z dwoma wygodnemi piwnicami; b) z oficyny 
w podwórzu; c) z zabudowań gospodarczych; d) z 
ogrodu owocowego i jarzynowego i c) z gruntu 
ornego w dobrej glebie — razem powierzchni 4 
morgi 542 sążni kwadr, miary nowo - austryackićj 
obejmująca. Cena szacunkowa podaje się na azseóc  
t y a l ę e y  z ł r .  w. a. Kto sobie życzy być właści
cielem tej realności położonej, w prześlicznćj oko
licy, otoczonej szpilkowemi lasami, zawsze z świe- 
żem i nader zdrowem powietrzem — a obok gospo
darstwa wiejskiego prowadzić korzystnie jakibądź 
handel — niech się zgłosi do podpisanego właści
ciela osobis'cie lub pisemnie, ostatnia poczta Al
wernia. (1536-3-3) Franciszek Głownia.

! Kredyt I
Zawiązawszy stosunki z instytucyami kre- 

dytowemi, jestem w możności dostarczać 
po zw ykłych cenach, 1 z  z u 
pełną gęwarancyą za doskonałość:
wszelkie najnowsze mechaniczne urządzenia 

fabryk rolniczo-przemysłowych, gorzelń, 
młynów, tartaków itd. i td . ; 

wszelkie machiny i narzędzia rolnicze wła
snego wyrobu i zagraniczne (541-11-)

!na kredyt!
do spłaty ratami

z a  bard zo  m ałym
procentem.

L. Zieleniewski,
Świeży transport

materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
rnonety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdes, Królowej Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzjnania, zabawek najrozmaitszych i 
Froblowskich na S. Mikołaja, gwiazdkę, na imie
niny, nowy rok,  prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-34-)

J. Bensdorff w M o w ie ,
» Rynku, naprzeciw kościoła 

S. Wojciecha.

KANTOR STRĘCZEŃ  
Wiktoryl ZalesklóJ

w P a r y ż u ,  
rue Brochant 11, Batignolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert, zajmuje się u- 
mieszczaniem guwernerów, guwernantek i bon do 
dzieci Francuzek i Angielek. (1364-4-8)

(Listy przyjmują się tylko opłacone).

HYDROCLYSE [nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo-

  ______   na, o ciągłym
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę
żyn, niepotrzebnie nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
4ina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (7-23-24)

NEWRALGIE. Wszelki* 
o t e r p i o n l *

. n e t  h o w *
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paiy/i w aptece 
p. Levassenr, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptece p. Trauozyńskiego pod Koron:; i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 

. M. KuUaka, - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w 'arszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. g l 0-7-5)

A S T M  IVI A
t ł a a z n o i ć ,  e h r y p k a ,  k a t a r y  z * 4 » .  

r a n i o n e ,  wszolkie cierpienia kanałów oddecho-
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
e n e e f e  s n t l a s t i n a t y e z n y r h  p. Levassrur,
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

DoBtać można v? K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
ozyńakiego „pod Koroną“ i w aptece W. Redyka -  
we Lwowie w aptece p, Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
śpiewa (15-28-)

Cziookami Drukarni Leona Paszkowskiego.

K ^ B E X  U O L l  ^ j
i be* wMd3K&yklw*nla,

■?'*: '" Y r* *  t r a w i e n i u ,. i idci .  wft-ó-AGroo j pTzcir-
w«uia z a t r u d n i e n i a  w/!ecze według zu- 
p - l n i ł  i i owój  m e t o d y ,  doswiad«0nćj w 

niezliczonych wypadkach
ap tw j ra\y oioozowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
z t a r z a ł e ,  m a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e i  

^ s z y b k o
l i r .  b a r tn ia iH i,'* !

członek lekarskiego wydziału,
w Wleteln.Staśt.Habsbnrgergas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p l a w y  n k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  f l T o e l a b l e n l e  m e i k l e
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo
wych lub k i j o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 

jy c ia . (6-

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Lakociński.


